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Biurokracja a kupiectwo 


Faktem jest, że u uas zasadniczo 
się kupca jako „materjalistę" i to weszło w 


krew naszym urzędnikom od wożnego do nai- | 


wyższego dygnitarza, tak dalece że kupca 


iraktuże j 


uważa się jako mniej wartościowego obywa- | 


tela. Ten przesąęd społeczny spowodował. że 
Polska należy do krajów ubogich, bo tam, 
gdzie handel jest poniewierany, tam i dla 
przemysłu n'ema podłoża do rozwoju. Nawet 
najświatlejszy urzędnik, u nas, nie okazu,e 
dla kupca tego zrozumien a, na jakie on za- 
sługuje i w najlepszym razie stosuje wobec 
niego tylko sztywną lMerę prawa. 

W biurokracji naszej brak ludzi, którzy 
chciel by pojąć, że zbyt mało jest u nas ludzi 
praktycznych, którzy mogą i chcą pracować 
dla rozwoju naszych spraw gospodarczych 1 
że ten należy jak najrychlej zapełnić poko- 
len'em ludzi przedsiębiorczych i rzutkich, tak 
byśmy mogli stanąć między narodami rywa 
lizującymi z nami na arenach swiatowych. 

Faktem jest, że posiadamy wielu  teorety- 
ków, i innych patentowanych wielkości, ale 
nie mamy jeszcze dostatecznej ilości prasty- 
cznych, ucze'wych kupców, ludzi obdarzonych 
zdrowym rozsądkiem i dostateczną dozą ener 
gii i praktyczności. Że bez ludzi o tych wa 
łorach, o rozwoju życia gospodarczego nie mo 
że być mowy, o tem zapomina się. Za w'ele 
u nas jest romantyków za wiele ludzi o nie- 
praktycznym charakterzę, natomiast za mała 
realizmu, za mało bohaierstwa dua po- 
wszedniego. —- Miał swój okres w histo- 
rji heroizm romantyczny i m'al swoję rację 
bytu. Dzisiejsza chwila wymaga od nas skie- 
rowania energji w innym kierunku. 

Kuniec jest traktowany u nas tylko jake 
„źródło dochodów“ państwa. Urzędnik odno- 
si się do tego „objektu podatkowego” z nie*hę 
cia, bo „kupcem“ być jest wedle zakorzen'o- 
nych jeszcze szlacheckich niecheci do miarki 
i lokcia czemś niehonorowem. Stan kupiocki 
się postponuje, a o ile teraz tego jawnie czy- 
nić nie można, to są u nas i tacy urzędnicy. 
którzy nie mogą się pohamować, by stykając 
się w urzędowaniu z kupcami nie pokazywac 
im swej wyższości. 

Urzędn'cy nasi nauczyli się produkować 
„kawalki“ urzedowe, wymierzać i ściągać po- 
datki i opryskliwie poniżać handlarza- petenta. 
ale naprawdę nie podnieśli przez to gospodar- 
stwa krajowego ani o jotę. Nie chcemy w 
związku z tem omawiać kwestii. że między 
naszymi urzędnikami znajduje się jeszcze spo 
ro takich, którzy moralnie nie podnieśli się do 
tej wyżyny, na jakiej reprezniant władzy 
stać powinien, z czego zresztą większość urzę 
dników sama zdaje sobie sprawę, Jest też mię 
dzy urzednikami spora ilość takich, którzy 
z powodu swej nędzy myślą tylko o tem. kie 
dy nareszcie ich pobory wzrosną. — Z Mini- 
sterstw sypią się okólniki, władze II Instan- 
aji przynaglają pod osobistą odpowiedz'alno- 
ścia podwładnych i tak się u nas ma niezmier 
ule malo zrozumienia dla spraw gospodar- 


| 
| 


czych, których nie można sterotypowym okół 
nikiem bezdusznie załatwić. 

System reglementacji przywozu į wywozu, 
walka z lichwą, ograniczenie czasu pracy W 
handlu, ograniczenia paszportowe w końcu 
niemożliwy svstem podatkowy — wszystko to 
stworzyło podłoże, które spotęgowało niechęć 
biurokracji wobec kupieetwa. Ot jesteśmy wy 
ników tei robaty świadkami. Nie zbogacił się 
urzędnik w ostatnich latach, ale ież i kupiec 
nie może w Polsce twierdzić, że się dorobił.-— 
Czy powie nam kto, gdzie się znajdują ci wszy 
sev „lichwiarze Woiennf*, którzy się dorabia 
li na inflacji, na hankructwach „na dewalua- 
cii, ta grupa hówobogackich? Jest to faktem 
miezaprzeczonvm. że w handlu ich bardzo ma 
jo sie znajduie, Ale faktem jest. że kontynu”- 
wanie ńotvchczasowego stosunku biurokracji 
do handlw nie przytzyni sie do tego celu, Tto- 
rv okreśkł w swoim czasie marszałek Pit- 
sudski, mówiac o kon'eczności wysiłku pracy 


sudski, mówiac o konieczności o wysifzu 
pracy w miejsce wysiłku walk oręż- 
nvch. — U nas n'e donuszcza się do 


tworzenia sie kanifołńw a kariłałem zanoży- 
czonym zagranica trudno hedzie rozbudować 
gnsnodarstyo nańatwą, zrujnowane svstematy 
cznie nrzeż zahnrrów, przez wojnę i przez dy 
jetanekie rzade dotychczasowe: 

Naszą b'urokracią musi naresze'e pojąć, że 
zahoteły knniec nie mnże hvć jednostka twór 
eza. Knrca. którego sie dla doraźnego cełu za 
inkasowan'a wvsgórowaneso nadatku. Ilcytufte, 
mażna wyeliminować na chwile, atoli ten zruj 
nowanv osobnik który chce Żvć i musi utrzy 
mać rodzine. wvołvwa gdzieindziej i snada 
on swem ciejarem na snałeczeństwo i Pań- 
atwn, Ten wrogi stoannek musi zalem  uUsrać. 
Ofiar woińy mamy dosvć j nie iesteśmvy w sta 
nie ich nałażweje utrzymać nie twórzmv ZA- 
tem w nieludzki i niemadry snosóh nowych 
ofiar wskutak niachrej i niezrozumien'a. 

Pam'ataimv o tem, že ten sam kuniec hau- 
krnt. który od nag emigrował. doszedł niei- 
dnnkrotnia bo kilen latach w S*anach Zieńdnn 
rzanych jo naważnecga qałanncyfską a to tylko 
Mateon >e <tnannek amarykańekłej b'urokra 
ch do handlu iest zńnełnie inny. niż ten, 
biórv stoanie naszą h'urokracia do naszepn 
hanfdln wawnetrznegan, — Jakby dla fronfi u 
nas handel iest przylanieniam w Ministerstwie 
Przemysłu i... zruinowanego handlu, 

Nasz lenniec ma do czynienia z ograniczenia 
mi. których sie nie stosie wohec handlu zagra 
nica. Nasz handel musi pracować intensywnie 
w daleka carszych warunkach. by na chleb 
zarobić Dłałegn też administracia państwa po- 
winna popierać handel ten żywv. twórczy orf- 
gan a nie unorczywie traktować go wedle za- 
karzenigrych przesadów, Bez tei zmiany sta- 
czać się bedziemy do rzędu kraiów o wielkłei 
Histarvczneł avreoll. ale obecnie biednych 
postnonowanych. 

Państwo jest naszvm wspólnym interesem 
wielkiem przedsiębiorstwem, by tak powie- 
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dzieć spółką akcyjną. Jak każdy interes, 
i pafistwo będzie prosperować, jeżeli rząd $ 
będżie praktycznie i umiejętnie. Praktyczny 
amerykarin ujmuje w następujący sposób swóf | 
stosunek do Państwa i handlu: „less governes ` 
ment m business, more business in guverm 
ment“, co można przetłumaczyć na polskiej. 
„imniej rządów w biznesie, a więcej biznesowa 
ści w rządzie!*. "i 
Pafistwa bogate, silne i doświadczone mogą | 
sobie pozwolić nawet do pewnego stopnia na 
personel słabszy, z biurokratyczną rutyną, Pań | 
stwo polskie w procesie układania fundamem | 
tów i wykreślenia planów musi posiadać ludzi | 
twórczych i żywych, inaczej grozi mu utrata 
jego edzyskanej niepodległości. Współpr.ca | 
państwa jest konieczna dla handlu tak wem | 
wnętrznego, jak i przy organizowaniu hand's 
zewnętrznego. Stwierdził już Stanisław Szcze | 
pavowski, że „na polu ekonomicznem polityka | 
krajowa od wielu lat na błędnych posuwa się: | 
torach, które kraj niechybnie do ostatecznej nę 
dzy i bankructwa doprowadzić mogą. Winę na 
jeży przypisać przecenianiu doniosłości stostm 
ków  prawno-politycznych, a  lekceważeniu | 
lub zaniedbywaniu stosunków ekos 
nomicznych i  przecenianiu  wpły« 
wó maszynerji administracyjnej a zapominaniu 
o tej nierówno większej potędze, która polega 
na swobodnem i umiejętnem rozwoju organi: 
zmu narodowego | sA produktywnych, drze” 
miących w jego głębiach*. 
Czy zdanie to nie cha.akteryzuje wiernie 0- 
becnej sytnacji w Polsce? Lekceważymy spra 
wy ekoromiczne. siła dvaamiczna tkwiaca w 
handlu znajduje się w kajdanach. polip biuro- 
kratyczny opanowuje Państwo. ludzi tw 
czych i żywych nie tylko się uie popiera. le 
niestety nawet poniża, a czynią to ludzie, którym 
brak zupełnie zinysłu realistycznego. Czy w 
biurokracja zrozumie w końcu, że musi narę 
szcie zmienić swoje postępowanie? 
Ralał Pieifer l 


Tym P. T. Prenumeratorom zpr 
wineji którzy nie odnowa b 
zwłoczne prerumer2ty wstrzymam 
z dniem 10 bm. wysyłkę naszego 
pisma. 


w Częstechewie 


dnia 6. bm. w Sanoku. 


Zaleski, Briand i Ch 


w Genewa, 4. 12 PAT. Monnisier Zaleski | 
| przybyciu do Genewy w sobotę w południe od 
| b; był rozmowę ze stałym delegatem Polski do 
Ligi Nardoów ministrem Sokalem. 
A Genewa, 4. 12 PAT. przybyli tu Briand i 
| aniberlain. Pierwszy z nich przyjąi w dniu 
siejszym szereg osobistości obecnych w Ge 
ewie w związku z naradami vy kwesiji roz- 
rojenia oraz rozpoczynającą się w dniu ju- 
jszym sesję Rady Lig: Narodów. Briand 
dzieć się będzie z kilkoma rain sirami spraw 


T Warszawa, 4. 12 Sin. Dziś późnym wieczo- 
rem rozpoczęły się obrady przedstawicieli u- 
o. żydowsk ch, które zgłosiły akces 
bloku wyborczego mniejszości narodo- 
pa. W obradach uczestniczą przedstawącie- 
le ogólnej organizacji sjonislycznej. organ za- 

| sji „Mizrachi“, Hitachdutu. Centrali Rzem'eśl 
ników Żydów. grupy folki a P. Szabada 


konferencję nie epii dotąd ani przed 


rali kupców, któreło grupy nie skrystali- 
aly jeszcze swego slanowiska wobec bloku 


pierw sfinalizować ulworzenie wewnętrzne 


E o narodwego bloku żydowskiego, a później 
łopiero w łonie lego bloku wspólnie zastano- 


e 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na dworzec kolejowy w Czę- 
stochowie, nastąpi dziś w poniedziałek 


ciele zwiazku drobnych kupców, ani też” 


W KRF KC WIE 


NOWY yn TEE, „etarek 6. XII. 1927 


Z FREUDE 
Ania ERAUPIMANNNOWA 


zmarła po dlugich i ceżkich cierpieniach dnia 3. grudnia 1827. 


NREIMÓW 


przeżywszy lat 62. 


5. bm. zaś pogrzeb odbędzie się 
RODZINA 


n.berlain w Genewie. 


zagranicznych innych państw. 

Genewa, 4. 12 PAT. Brand i Chamberlain | 
zjedli dziś razem śniadanie i przy tej sposo- 
bności zastanawiali się nad kwestja programu 
| prac sesji Rady Ligi. Briand przyjął dziś z ra- 
na m'nistra Zaleskiego, popołudniu zaś przy- 
„ał dwóch głównych członkó” delegacji sowie 
ckiej. 

Genewa, 4. 12 PAT, Przyjazd Waldemara<a 
do Genewy jest spodziewany w poniedz ałek. | 


| 


a 
od | 


E Obrady ugrupowań żyd. w Warszawie 
w sprawie bloku wyborczego 


(Telefanem od maszegc korespondenta? 


, wić się, czy należy przyłączyć sie do bleku 
mniejszości narodowych. k 
WYBORY DOTĄD NIE SĄ ZARZĄDZONE. 


Warszawa 4 12 (Sin). Oczekiwane ogłoszenie roz 
porządzenia o rczpisaniu wyborów dotąd nie nastą- 
piło. Wobec tego ogłoszone zostanie ono iutro, w 
poniedziałek. w ostatecznym terminie, postanowioa- 
nym przez konstytucję. 

DMOWSKI NIE KANDYDUJE. 

Poznań 3. 11. Na pierwszem miejscu listy sejmo- 
wej Związku ludowo-narodowego stanie w Pozna- 
niu marszałek Senatu Trąmpczyński, na drugiem 
miejscu radny Libera, na trzeciem redaktor naczel- 
ny „Kurjera Poznańskiego“ Marjan Seyda. Nato- 
miast D’. Dmowski odrzucił propozycję pos. Marwe- 
ga, aby dał swe nazwisko liście Związku ludowo- 
narodowego podczas wyborów, P. Dmowski nie za- 
mierza podobno kandydować. 


m WZWZEEKCLEKKG. WARKOCZ EWOKONECEKECUCECZKEW 


ARMA DOLNNIKOWĄ | 


przęy/r uje wsze!lfe zzmćwulenia w zakres drukarstwa daiane — w szczegól>ości 
frak: Liibcwce, kupieckie, przewystcwe, reklzncu€, czasopisma i drigia wykonując 
takowe stāráñnhie, SZyŁ ŁO i po canach umiarkowanych. 
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KRONIKA TELEGRZFICZNA 


Warszawa, 4. 12 (N.) Wyjazd marszałka Pił 
sudskiegu do Genewy na sesję Rady Ligi zo-, 
stał def'nitywnie postanowiony. Wszelkie for- 
mainośct ij przygotowania zostaiy już ukończw 
ne. Termin wyjazdu marszałka zostanie usta- 
lony po otrzymaniu wiadomości z Genewy od 
m'nistra Zaleskiego. Marszałek wyjedzie praw. 
dopodobnie w pierwszych dniach tego tygod= 
dnia. 

Rzym. 4. 12 PAT. Zaprzeczają tu wiadomo= 
ści pochodzącej ze źródeł jugosłowi:ńsxich, ję 
koby nastopil w Tryjeście wybuch bomby pod 
czas zebrania kolonji jugosłowiańskiej, odby=, 
tem celem uczczenia 9 tej rocznicy utwarzes 
nia królestwą Serbów. Chorwatów i Słoweń« 
ców. 

Amsterdam, 4. 12 PAT. Otrzymano tu wia- 
domość o gwałtownem trzęsieniu ziemi na 


, wyspie Celebes. Wiele domów zostało zniszczo 


nvch. Zginęło 14 osób. około 50 odniosło rany. 

Moskwa, 4. 12 PAT. Donosza z Dnieprow- 
ska. że nastąpiła tam katastrofa kolejowa. 7 
osób zostało zabitych i 30 rannych, | 


pEr stacyj radjofonicznych 


Poniedziałek 5 grudnia. 

Kraków (545 m.). 12: Sygnał czasu .„Fejnał*, ko- 
katy” 14—15'40: Transmisia I-go kursu spół- 
dzielczego z Warszawy. 1450: Otwarcie kursu (oT- 
17'20—17'45: Odczyt p. t. „Karol Estrei- 
cher“, wygl. Dyr. W. Baran. 17'45--18'15: Transmi- 
sia programu dla dzieci. 18'15—19: Transmisja mu- 
zyki tanecz. „Gastronomii * w Warszawie. 19'15— 
19'35: Rozmaitości i komunikaty. 1935—20: Odczyt 
p. t.: „Zwalczanie gruźłcy zagranicą ! u nas“, wygl. 
Doc. Dr. T. Janiszewski. Od 20: Transmisja z War 
szawy (koncert). 

Warszawa. (1111 m) 14—15.40. Kurs  spółdzist 
czy (I.), 14.50. Otwarcie kursu (muzyka), 1745— 
18.15. Program dla dzieci, 18.15—19. Muzyke tane- 


czna z „Gastronomii"*. (m. in. Brahms Gardner! 
20—22. Koncert kompozyt. St. Niewiadomskiego 
m. in. chór „Harfa'”) 


Poznań. (344,8 m) 12.45—14, Koncert (m. in. arie 
1 pieśni) 13 i 14. Giełda. 17.45—19, Koncert mmz.’ 
Rachmaninowa (arie i pieśni). 20. ransmisja z War- 
szawy. 22.30. Muz. taneczna. 

Katowice. (422 m) 16.40— 18.05. Niższy kurs języ 
ka polskiego. 19.35- 20. Odczyt „O bezpośr. połącze 
nie G. Sląska z Gdynią". 20. Transm. z Warszawy. 

Wiedeń. (51,2 m) 11 : 16.15. Komunikaty. 20.05 
Muzyka ludowa. 

Berlin, (493.9 m) 17—19, 20.30 : 22.30. Koncertv- 

Lipsk. (365.8 m) 19.30. „Mme Butterfly", opera 
Pucciniego, 22.15, Muzyka taneczna. 

Hamburg. (394,7 m) 20. Operetki : tańce. 

Frankinrt (428,6 m) 20.15. Wieczór Schuberta. 

Langenberg (468,8 m) 13.05—14.30. 18—19. Pic- 
śni Schuberta. Schumana i in. do słów Heinego. 

Praga. (348,9 m) 12. Koncert. 13.35 i 16.20. Giełda 
16.30. Tańce. 
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NOWY DZIENNIK, wioręk 6. MIL. 1927 


Stanowisko nauczyciela wobec życia 
politycznego 


«e Nauczyciel nie pewinien angażować się w walce partyjnej 


Minister oświaty, De Dobrucki, wydal 


w j stępując gdziekolwiek publicznie, również d- 


swoim czasie okólnik do kuratorów Okręgów | dziąływa na młędzież, która, -- lak wiadomo, 
Szkolnych „w sprawie wpływu wychowawcze | — jnteresuje się życiem, zapatrywaniami i Za- 
go nauczycieli na młodzież szkolną” (Dz. Urzę | 


dowy Min. W, R iO.P,Nr. 12 (1%) z 24 
października 1927, poz. 203, data okólnika 29. 
sierpnia 1927) Z tego okólnika cytujemy po- 
nłżej następujący końcowy ustęp, którego ten 
dencja jesi ze wszech miar pochwały godną: 

„Nasze życie publiczne, zwłaszcza w walce 
partyjno-politycznej, niestety zbyt często przy» 
blera formy, nielicujące z godnością tego sta- 
nowiska. 

Pozatem nauczycielowi, zaangażowanemu w 
walce nartyjnej, zawsze grozi niebezpieczeń- 
stwo wpadnięcia w konflikt ideowy przynaj- 
mniej z częścią rodziców uczniów, co uniemo- 
żliwia niezbędne dla sprawy wychowania 
współdziałanie domu rodzicielskiego ze szko- 
łą, które oniera się na wierze w bezstronność 
i sprawiedliwość nauczyciela. Namiętne anga- 
żowanię się po stronie jakichś partyj politycz- 
nych musi budzić podeirzenie, żę wpływ takie- 
go roznamiętnienia oddziaływać musi także i 
na stosunek do uczniów, których rodzice są 
przeciwnikami politycznymi danego nauczy- 
cielą, 

Nauczycie! zbyt często zapomina, żę wywie- 
ra wpływ wychowawczy na uczniów nietylko 
przez styczność z mimi w szkole, lecz że wy- 


chowaniem się swoich nauczycielt. Jeżeli nan- 
czycieł w wystąpieniach swoich publicznych 
występuje w duchu partyj politycznych, któ- 
rych działalność nacechowaną jest różniczko- 
waniem obywateli zę względów na różną przy 
należność narodową, wyznaniową, społeczną, 
jeżeli propaguje nierównomierne traktowanie 
obywateli ze względów wyżej naprowadza- 
nych. jeżeli wzbudza niechęć międay różnemi 
grupami obywatelskiemi tego samego państwa. 
wówczas podkopuje u młodzieży tę fundamen- 
talne podstawy wychowania, wynikające z kon 
stytucji, a opierające budowę państwa na za- 
sadzie bezwzględnego równouprawnienia, nie- 
znającego żadnych różnic ani przywilejów. 

Tyłko nauczyciel, przejęty tym duchem, speł 
nia dobrze swe zadanie i zapewnia szkole od- 
powiednią atmosferę wychowawczą i spokój. 
potrzebny do podniesienia poziomu naukowe- 
go. Wykroczenia w tej mierze nie mogą być 
cierpiane i muszą pociągnąć dla nauczycielstwa, 
niepożądane konsękwencje. 

Polecam szczególnej uwadze Panów kuratQ- 
rów systematyczne oddziaływanie na nauczy- 
cieli w kierunku wszystkich wyżej wyłuszczo- 
nych zasad i usilne dążenie do faktycznego 
wprowadzenia ich w życie". 


Kapitał zagraniczny w polskim przemyśle 
hutniczym 
Tylko 12 procent jest w rekach polskich 


Niemięcko-Sląski Trust Stalowy, który 
oficjalnie rozpoczął swoja działalność od 1-go 
stycznia 1927 roku, obecnie rozsyła oferty 
swoje jako „Vereinigte Oberschłesische Hüt- 
tenwerke* i, choć sam poriada caly szereg 
hat na połakim Górnym Slasku, jest nai- 
większym współzawodnikiem na rynkach 
światowych przemygłu polsko: górnośląskiego 
| nalskiego wogóle. 

Z ednoczone Huty Królewską i Laura są 
czyune pod decyduącym wpływem pp. Wei- 
manna i Petschka, obywateli czechosłowae- 
kich, Wiaściwy wpływ na buty Królewską 
i Lawy wywiera p. Weimann, który nie ma- 
jąc w czeskim przemyśle żelaznym żadnych 
interesów i nie będąc zainteresowanym w wy- 


Dzieje kantonisty 


(Z tycia żydowskiego w Rosji w opone Mikołaja [.). 
2) (Ciąg dalszy). 


Czekałem z nięcierpliwością, aby wezwano mmie 
do pułkownika. Minął jednak cały tydzień, a żadne- 
żo wezwania nie otrzymałem. Tymczasem przecho- 
dni pułk, do którego należeli moi kwateranci, ode 
maszerował dalęj. Myślałem Już, że cała sprawę ja- 
koś zatuszowano, lecz oto pewnego poranku przy= 
chodzi da mągo mięszkania posługącz ze szpitala 
wojskowego. 

= Przysłał mnie da pana żołnierz żydowski, któ- 
ry był m u pafistwa zakwaterowany. Prosi, ble- 
dak, żeby mu czemś dopomóc. Jest mu taraz cokol- 
wiek lepiej, Chciałby coś zjeść. popić, a nie ma gro- 
sza przy duszy. 

— A czy on nle odszedł z pułkiem? 

— Gdzie tam odszedł!,. Jakżeż móg! odejść, kic= 
dy grzbięt ma spuchnięty tak, że choć kładź się od- 
razu do grobu! Takie to nasze życie żołnierskie, — 
gokt.. 

— A co mu wlasciwie jest? — pytałem się dalej, 
we rozumiejąc Jobrze sanitarjusza szpitalnego. 

- Czy pan nie młarkujef Włepil: mu, nieborako- 

zy weth, adrowych batów! 
scisnglr mi się ad bółu. To pewnie z powo- 


-i skargi  — pomyślałem sobie, splesząc w 
szystw e * sanitarinsza do szpitalu. Bez zbyt- 
quti trudnego. adale m *qc uzyskać dostęp do niec- 


sEinie uRTPAneKE 


kędy Bel sue nie wrażenia lakis 


MNKTĘEE 


żej wymienionych niemieckich trustąch sta- 
' wach, idzie niezależną drogą. 

Z pozostałych polskich hut są: 

Huta Bankowa z całym kompleksem fa- 
bryk i Towarzystwo SŚosuowieckich fabryk 
Rur i Zelaza pod wpływem kapitalistów fran- 
cuskich, szukających obecnie porozumienia 
z Niemcami. 

Huta „Częstochowa” oraz „Modrzejowskie 
Zakłady Górn'czo-Hutnicze* częściowo pod 
wpływem belgijskim, częściowa przez hutę 
„Baiłdona*, pod wpływem Niemiecko - Slą- 
skiego Trustu Stałowego. 

Huta „Kraków* jest pod wpływem kapi- 
talistów miemięckich. Pozostała huta, miano- 
wicie „Towarzyatwo Wielkich Pieców i Za- 


sprawił na mnie chory ! jego otoczenie. W oddziale 
tym stało kilka łóżek. Z każdego łóżka dochodziły 
jęki i stękania na różne sposoby I tony. W powie- 
trzu pokojawem unosił sie ostry, przykry zapach. 
Chory, dą którego przyszedłem, lężał bęz ruchu, 
skulony, twarzą w dół. Zdawało się, że jest on po- 
grążony w głębokim Śnie. Sanitarjusz dotknął ge 
ziekka za ramię. Chory zaczał głośno stękąć i zwa] 
na odwrócił ku nam głowę, otwierając oczy. 

— Wstawaj, — mruknął mu sanitariusz, — przy- 
szli tu do ciebie. 

Chory sklerował na mnie wzrok z wyrazem za- 
pytania w mętnych, rozpalonych gorączką ocząch. 

— Posłałeś po mnie? Czem mozę ci służyć? — 
zapytałem się nieszczęśliwego żołnierza. 

— Och! Przyślij m! pan coś dą ziedzenia. Her- 
baty chciałbym.., Nię daj mi pan tu zdechnąć, jak 
psu. Zlituj się pan! 

Przyrzekiem mu wszystko spełnić. 

— A co ci teraz jest? 

— Och, Boże mój! Baty, baty.. Ja przecież wea- 
lę nie Jestem winien! Bóg raczy wiedzieć... za co? 
dlaczego? 

Chory rozpłakał się jak dziecko, zalewając się 
łzami. Ja sam z trudnościa powstrzymałem się od 
tez. 

— Wybacz mi, przyjacielu, ja mode jestem przye 
czyną twego nieszczęścia... — zacząłem się tiima. 
czyć, nie wiedząc, jak to zrobić. 

-— Co pan tu jest winien? — wyręczył on mnie. 

Mnie Już tak sądzono Taka jest wola Boska. Ale 
kiedyż nareszcie zrobią oni ze mną kóniec?! Ach, 
zdyby ro chociaż nastąpiło jak najprędzel!.. Bo jak 
wysdrowieję. to znów maras znów baty! Kiedvż 
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kładów Ostrowieckich* jest pod wpiywem 
kapitału a raczej grupy przemysłowej bel- - 
giiskiej. > 

Pod decydującym wpływem Niemieckiego 
Trustu Stalowego jest mniej wiecej 260/0 pro- 
dukcji żelaznej w Polsce, pod wpływem Nie» 
miecko-Słąskiego Trustu Stalowego mnięj 
więcej 22 procent, pod kontrolą austriacko= 
czeskiego kapitału mniej więcej 20 procent, 
a pod decydującym wpływem kapitału fran- 4 
cuskiego i belgijskiego znajduje się mniej 
więcej 20 procent produkcji żelaznej w Pol- i 


RECO. S 

Tylko 12 procent przemysłu metalowega 
jest wyraźnie polskim. 

Na tle niewesołej dla naszej samodzielno- 
ści przemysłowej statystyki nie będzie ba- 
nalny i małowążny takt, który miał miejsce 
przed paru miesiącami, mianowicie że znacze 
ny pakiet akcyj Bismarekhiitte przeszedł z rąk 
Alpiue-Montan-Geselischaft (Więdeń) w ręce 
Zaechodnio-Niemieckiego Trustu Stalowego. 

Ktoś wyraził obawę, że w ten sposób nie- 
miecki trust osiągnął teraz decydujący wpływ 
na hutę Bismarcka. Tymczasem wpływy ta 
juź od całego szeregu lat istnieją. Nafpo» 
ważniejszym bowiem akcjonarjuszem Huty 
Bismarcka jest generalny Dyrektor huty 
Chariowe w Westfalji p. Fryderyk Flick, 
który posiada dęcyduiącą większość akcyj 
tej huty. 

Ow p. Flick, jak niemieckie dzienniki dọ- 
niosły, przyłączył się niedawno po początko- < 
wej opozycji do Zachodnio - Niemieckiego | 
Trustu Stalowego. Chociaż trudno się dowie- 
dzieć, czy swój portfel akcyj Bismarakhuta $ 
wniosła dọ Zachodnio- Niemieckiego Trusta | 
Stalowego, to bądźcabądź samo należenie p. d 
Flicka do Zachodnio-Niemieckiego Trusty | 
Stalowego. oraz posiadanie przez tenże truat 
40 procent akcyj, przejętych z Alpine - Mon: 
tan - Gesellschaft, bezwarunkowo i całkowi: | 
cie podaję Bismarckhitte pod wpływy Zacho:» | 
dnio - Niemieckiego Trustyu Stalowego, s 

Należy nadmienić, że Bismarckhiitte po- 
siada również Falvahiitte, oraz 60 procent | 
akcyj Katowickiej Spółki Akcyjnej z hutą | 
„Marta* i „Hubertushiltte*, co stanowi ra- 
zem z niemi mniej więcej 25 procent ogól: - 
nej produkcji żelaza i stali w Polsce, y 

Natomiast do N.emiecko-Sląskiego trusty 
stalowego należą R Oi huty na Gór- 
nym Sląsku: Bajldonstał Sp. Ake., Huta ȘI- | 
lesia Sp. Akc., Friedenshiitte Sp. Akce, a | 
przez Friedenshiitte, która posiada 40 proc. 
akcyj fabryki Wagonów L. Zieleniewski Sp, 
Akc. w Krakowie, posiada Niemiecko-Górno- | 
śląski Trust Stalowy poważny wpływ również | 
na tę firmę. 


<=mmniwzezzze 


to się już skończy, Boże drogi? i 
Płynące z złęhi serca skargi mieszczęśliwca, jego 
pelny bólu głos — tak mnie waruszyły, że mie mo- 
glem dłużej pozostać na miejscu. Umówiłem się ze 
starszym iełęzerem szpitalnym i jego pomocnikiem, 
aby się troskliwie opiekowali chorym, 1 przyrzeka f 
łem my odwiedzać go kilka razy w tygodniu, a gdy. 
zupelnie powróci de zdrowia, — znaleść jakiś śro» Š 
dek, by go wyratować, 
— Niech pana Bóg wyaagrodzi, — dziękował mi 
chory serdecznym głosem — Lżej mi się zrobiło 
na sercu, jak gdybym własnego brata zobaczył. 
Po kilku dniach znów wstąpiłem do szpitala, Cho- 4 
ry czuł się już trochę lepiej i zastalem go, gdy sS 
przechadzał po sali szpitalnej, zgarbiony I z trudnow | 
ścią włócząc nogami. Po raz pierwszy miałem t6m | 
raz możność dokładnego przyjrzęnia się mu, Był te | 
dość młody jeszcze człowiek, jak można bylo s4r | 
dzić padlug iego ostrzyżonych, |lasnych włosów I | 
błękitnych, dobrych, łagodnych oczu, o 


w krótkich, sztywnych wąsikach. Lecz jego blada, 
zżółkła twarz przeorana była setkami złębokich | 
brózd we wszystkich kierunkach, zwłaszcza doko» 
la oczu i niskiego, wąskiego czołą. Jakieś niewye | 
mownie bolesne linje wryly się głęboko z obu strom 

jego nst, które przy otwieraniu zdradzały biak 


walo jego obliczu jakiś bolesny, przedwcześnie 
starzały wygląd Był on średniego wzrostu, lecą 
pochylona, zgarbiona postać odbierała mu kilka 
centymetrów wzrostu Odziany był w ubranie azpie 
talie r 

(Ciąg dalszy uastąpi). 


DR. ADOLF SCHWARZBART (Kraków). 


| Znany laryngolog krakowski i współ- 
pracownik wielu poważnych pism facho- 
i wych w kraju i zagranicą, p. Dr. Adoli 
l Schwarzbart, przyrzekł nam cyk! arty- 
| kułów ze swej dziedziny. Pierwszy arty- 
R kuł poniżej zamieszczamy. Red. 
i Styszenie jest zjawiskiem tak codziznnem, 
mało ludzi zastanawia się nad tem, jak ono 
przychodzi do skutku, Już pobieżne rozważe- 
e wykazuje, że zjawisko to nie jest proste. 
czególnie musi nas uderzyć. jak różnorodne 
przyczyny moga wywołać przytępienie lub 
mtratę słwchu. I tak wszyscy słyszymy gorzej, 
gdy do uszu wejdzie woda, gdy nagroinadz: 
„się tam woskowima, albo gdy zwyczajnie za- 
| fkamy sobie uszy rękami. Wyciek z ucha, któ- 
wy powstaje wskutek przeziębień, lub chorób 
zakaźnych, (zwłaszcza szkarlatyny, odry, gry- 
| Dy i t. p.) — prowadzi niejednokrotnie do nad- 
i erężenia lub zniszczenia słuchu; przyczyna 
eży tu nieco głębiej, w tak zwanem uchu Środ 
lkowem:; tam też leży powód pogorszenia słu- 
dehu, tak częsty w razie przeziębień i kataru. 
| ednorazowy wielki łoskot, naprzykład strzał 
e bliska, eksplozja, lub stale powtarzający się 
 lłoskot, zwiazany z niektórymi zawodami, na- 
| przykład kowali i kotiarzy, również obniża lub 
| niszczy słuch. Podobny skutek wywierają nie- 
| które trucizny i użyte w nadmiarze lekarstwa. 
| niektóre napoje (alkohol) i używki (tytoń), jak 
miemniej niektóre choroby zakażne (tyfus i t. 
| p.) | weneryczne, a wpiywy szkodliwe tych 
chorób mogą niekiedy przechodzić nawet na 
| potomstwo; mamy tu do czynienia ze zmia- 


słuchowym. Każdemu wiadomo, że we 
lub w razie utraty przytomności słuch 
czasowo. Czasami zwykłe skupienie u- 


ślenie się czyni nas „głuchymi* na wszel- 
wrażenia słuchowe. W przygnębieniu i w 
rtwieniu słuch jest słabszy, w podnieceniu 
$ wyostrzony; w tych wszystkich wypad- 
ich przyczyna zmian leży najgłębiej, bo w. 
0ZgU. 
| Ciekawą jest więc rzeczą przypatrzeć się 
dowie narządu słuchu. Składa się on z czte- 
ch części. Są niemi: 1) ucho zewnętrzne: 
ncho Srodko we; 3) ucho wewnętrzne. czyli 
wynt (błędnik); 4) nerw słuchowy i drogi 
gowe Ucho zewnętrzne składa się z mał- 
imy usznej i z zewnętrznego przewodu u- 
ego. Ucho Środkowe składa się z jamy bę- 
kowej i kosteczek słuchowych. Ucho środ- 
>we połączome jest z gardtem, zapomocą rur- 
(| zwanej trąbką Eustachiusza. Przez rurkę tę, 
ierajacą się przy każdym ruchu połyko- 
>» dopływa stale powietrze do jamy bę- 
owej. Gdy rurka ta wskutek obrzmienia 
ka się na czas dłuższy, naprzykład w kata 
ze, wówczas powietrze nie może dopływać 
mch śię pogarsza, gdy zaś otworzy się sa- 
lub wskutek zabiegu lekarskiego, słuch się 
rawia. Bardzo często trąbka Eustachiusza 
iknięta jest stale u dzieci t. zw. limfatycz- 
ch przez powiększone migdaty. Migdały te 
itrudniają pozatem oddychanie nosem. powo- 
lując stały katar. Dzieci takie sypiaią źle, od- 
ją ustami. słyszą gorzej, łatwo dostają 
cieku z uszu i rozwijają sie niedobrze. 


ży, że bardzo nieodpowiedniem jest prak- 
wkowane przez publiczność „oczyszczanie 
iszu zapałkami. s: piłkami do włosów i t. D. — 
łóre kończy się wcześniej lub później boles- 
i zapaleniami usla zewnętrznego. Wyciek 


i jeszcze głębszemi, a mianowicie w ner-- 


Odnośnie do ucha zewnętrznego zauważyć 


„NOWY DZIENNIK“. wtorek 6. XI. 192r 


Narząci słuchu 


z ucha pochodzić może równie dobrze z ucha 
zewnętrznego, iak i środkowego — i wymaga 
w każdym wypadku leczenia przez lekarzy, o- 
heznanych szczegółowo z metodami badania. 
Szczególnie groźne mogą być wycieki uszne 
u dzieci, których zaniedbanie sprowadza mie- 
rzadko stałe przytępienie słuchu lub giuchotę. 
Dzieci limfatyczne wymagają leczenia ogólne- 
gc. a w niektórych wypadkach prowadzi jedy- 
nie do celu usunięcie powiększonych migdał- 
ków. -- Głębiej niż uciio środkowe, w twardej 
kości, zwanej kością skalistą, ukryty iest labi- 
rynt, czyli ucho wewnetrzne. W nien znajdują 
się zakończyny nerwu słuchowego, zanurzone 
tam w płymie, wypełniającym cały labirynt i 
zwanyin endolimią i perilimia. Nazwę ową za- 
wdzięcza labirynt niesłychanie skomplikowa- 
nej budowie. 


A teraz zastanówmy się nad tem, jak prze-* 


nosi się wrażenie słuchowe, naprzykład głos 
ludzki, łoskot lub dźwięk instrumentu do ner- 
wu słuchowego. Każde źródło głosu wytwarza 
t. zw. fale głosowe. Fale te rozchodzą się przez 
powietrze do przewodu zewnętrznego ucha. 
przyczem maulżowina uszna skupia i wzmacnia 
ich działanie. Fale te uderzają o elastyczną 
błonkę, oddziełakicą przewód ud jamy bęben- 
kowej, która zwie się błoną bębenkową. Po 
drugiej stronic jamy bębenkowej znajduje się 
druga podobna błonka, t. zw. błonka okienka 
owalnego. Oddziela ona jamę bębenkową od 
iabiryntu. Pomiędzy obiema temi błonkami 


znajduje się w jamie bębenkowej pomost 3%ch , 
malutkich kosteczek, t. zw. kosteczek słucha: | 


wych. Otóż fale głosowe przenoszą się z bło- 
ny bębenkowej zarówno poprzez te kosteczki, 
jakoteż przez powietrze ucha Środkowego na 
błonkę okienka owalnego, która przenosi je 
na płyn labiryntu, a poprzez płyn ten na za- 
wieszone w nim wrażliwe zakończenia nerwu 
słuchowego. Zakończyny te skupiają się w je- 
den wspólny dla każdego ucha nerw słucho- 
wy, który odprowadza wrażenia słuchowe aż 
do mózgu. Każdy dźwięk, a zwiaszcza każde 
słowo musi być nietylko słyszane, ale także 
odczute i rozumiane. Otóż w mózgu właśnie 
dokonuje się rozumienie. pamiętanie i uczucio- 
we przeżywanie, — radosne czy smutne, — 
słów i dźwięków. Gdziekolwiek na całej prze- 
strzeni od przewodu usznego poprzez labirynt 
aż do mózgu nastąpi przerwa lub schorzenie, 
zawsze następstwem będzie przytepienie słu- 
chu lub głuchota. 

Osobnego omówienia wymaga jeszcze labi- 
rynt: mianowicie, nie wszystkie ego części 


| świeżość, czerstu OŚĆ i ra- 


dość Życie osiązniecie, używając 
wody kolońskiej 


służą do słyszenia. Pewne części, t. zw. kana- | 


FASCIA 


ły półkoliste i przedsionek, spełniają zupełnie 


inne zadanie, t j. utrzymywanie równowagt 
ciała, a schorzenia w tej części dabirynfu nie 
obniżają słuchu, lecz powodują zawroty, zata« 
czanie się i t. d. Część labiryntu, przeznaczona 
wyłącznie do odbierania wrażeń słuchowych, 
zwana jest ślimakiem. Włókienka nerwowe, a 
których byta inż mowa są w nim rozpięte, jak 
struny fortcp,anu, coraz krótsze i krótsze. a 
każde z nich służy do odbierania wrażenia in- 
nego tonu. Włókienek takich naliczono da 
20.000. — Jeżeli zważymy, że cały ślimak nie 
przekracza wielkości groszku, to zrozumiemy, 
jak jest on delikatny i misterny i dlaczego naj- 
drobniejsze zaburzenia mogą go nadwerężyć. 
Ucho wewnętrzne, względnie jego części ner- 
wowe ulegają często w starości zanikowi, po- 
woduijąc t. zw. starcze przytępłenie słuchu. 
Kilka szczegółów, mogących żająć czytelni- 
ka, niechaj zakończy te wywody. Noworodek 
nie odbiera wrażeń słuchowych. Jego jamy bę- 
benkowe wypełnia masa galaretowata, która 
dopiero w ciągu tygodni zanika, ustępując miej 
sca powietrzu. W miarę tego dziecko zaczyna 
słyszeć i zwracać główkę i oczy w kierunku: 
głosu. Na wrażenia słuchowe. powtarzające 
się rytmicznie, naprzykład tykanie zegara 
ściennego, słuch staje się po pewnym czasie 
niewrażliwy. W tym stanie niewrażliwości za” 
uważymy raczej nagłe zamilknięcie tego gło” 
su. naprzykład gdy zegar się zatrzyma. Rów 
nież do długotrwałych hałasów słuch się przy= 
zwyczaja i przystosowuje; i tak w łoskocie fa- 
brycznym nowicjusz czuje się ogłuszonym, 
natomiast przyzwyczajeni robotnicy rozma- 
wiaja tam ze sobą swobodnie. Samogłoski są z 
większej odległości słyszalne, jak spółgioski. 
Z samoglosek najdalej słychać „a“, a coraz 
| mmiej daleko „i*, pe“, „O“. „u“; jeszcze lepiej 
| od samogłosek słyszalne są dźwięki instrumen 
| tów muzycznych. dlatego to ludzie o przytę= 
pionym słuchu, miezdołni do korzystania z u- 
tworów scenicznych, dramatycznych, uczę- 
szczają jeszcze nieraz z przyjemnością i ko 
| rzyścią na produkcje koncertowe i operowe. 
Zrozumiałem jest, jak potężny wpływ musi 
| wywierać słuch na rozwój mowy ludzkiej. — 
Gdy dziecko urodzi się głuche lub wcześnie 


słuch utraci, mowa nie rozwija się i człowiek 
pozostaje niemym. Stan taki nazywamy głu- 
choniemotą. — Geniusz ludzki, kierując się ba- 
czną obserwacją, doświadczeniem wieków Ż 
żądzą umniejszenia kalectwa tych n'eszczęśli- 
wych, wymyślił i opracował metody, które u- 
możliwiają także głuchym przyswojenie głoś- 
nej mowy, a przez to i porozumienie ze Świa- 
tem otaczającym, jakoteż nabycie odpowied- 
niego wykształcenia i uzyskania zawodu. O 
nauce tej, która odbywa się od najwcześniej- 
szych lat w specjalnych szkołach i internatach, 


napiszemy kiedyindziej. 


*-rę 


Cdpowiecdzi redakcji: 


AKADEMIK: Najlepiej działa w takich wypad- 
kach cłektryzacia nosa prądem galwanicznym. Po- 
zatem przed wyjściem na ulicę przypudrować nos, 
nie dla przykrycia czerwoności, tylko dla ochrony 
przed wiatrem i zimnem. — NIEBOGATY: 1) Tak 
jest, należy zbadać krew, aby Stu «rdzić gkutecz- 
ność i trwałość poprzednich kuracyj. — 2) /Niezalc- 
żnie od wyniku badania krwi trzeba koniecznie pi 
nowić leczenie. — 3) Tylko temi samemi lekarstw- 
mi.— FANI K., CZYTEJNICZKA „N. DZ“: 3) Mniej 
więcej dwa razy ma tydzień. — 2) To zależy od u- 


sposobienia i temperamentu, a nie od płci. Niuma tu 
| żadnych norm, któreby można zastosować do wszy 
| stkich bez wyjątku. — LISTOPAD: 1) Jeżeli idzie 
| o pocenie się całego ciała, to nailepiej zmywać skó- 
| rę codziennie wodą z octem. Pod pachami zmywać 
kg Proc. spirytusowytn roztworem formaliny (na rea 
! ceptę lekarza). — 2) Nie znamy. niestety, Środka, 

któryby to mógł zmienić. — A. S, 13: Usunięcie 

brodawek bez pozostawienia blizn lest możliwe 
| przy pomocy elektrolizy, a więc przy pomocy !«- 
| karza. Środki chemiczne, jak naprzykład kwas tr6:- 


łzę sznm ten nie ma 


f Bakowoż, 
| Rych lekarzy, 


| tknięcia skóry rak i twarzy z wodą ` 
| Rię tylko rozcieńczonym spirytusem do picia. Dbać 


| do leczenia tak Pani, 


i 


OCE 
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EROL" =" - “i DETO 


Chloro-octowy, wymagèją umiejętaczo ubcllouaen.a 
Bie, a I tak — u osób z wrażiiwa skórą — powodu- 
Ją czasami powstawanie Szpcezewch blizn 
CZNIE WDZIĘCZNA. U Trze ROC WYST 
BMzycznych, dbać o spbehó. dubri 
dugo się wysypiać. Unikac silnei kawy : herbaty, 
BMmpełni+ wystrzegać się alkoholu. Nie jeść zadużo. 
6 zwlaszcza unikać potraw ciężko strawnych i pi- 
Bańtnych; najlepiej djeta mleczno-roślinna, owoce, 
Tothdrt. Dbać o regularność wypróżnień.—2) Uwa- 

jednorazowe przynajmniej zasięgnięcie pora- 
MY n internisty za wskazane, przedewszystkiem dla 
śOhierzenia ciśnienfa krwi. Prawdopodobnie zalec! 

tem zażywanie jodu. 3) Wydaje się nam, 
nic wspólnego ze wspomnia- 
Wym bólem, ale jest to tylko przypuszczenie. — 4) 
Cieszymy się, że mogliśmy być Pan pomocni, jed- 
jak nie podaiemy z zasady nazwisk In. 
tak samo &ħie możemy Pani podać 
azwiska ani adresu redaktora „Lekarz” Domowe- 
ko“. — STROSKANA MATKA. Trzeba unikać ze- 
mydłem: myć 


dis itltezdie 


| |o regularność wypróżnień przez obfite spożywanie 
©woców, jarzyn, a nie przez sól karlsbadzką. Co 
tak i dziecka. to bez obejrze- 
| tla porada jest niemożliwa. — NIEDOŚWIADCZO- 
| NA MŁODA MATKA: 1) Niestety, nie możemy Pa- 


| ni udzielić 


WIE- : 


rady, mie widząc dziecka. Odpowiedziale 
ność iest tu zbyt wielka. — 2) Kilka razy dziennie 
zwłaszcza w czasie swędzenia, zwilżać twarz 1% 
suryzusem nmeutcicwym | zaraz poto przypudrc= 
wiać, - SARAS Kąpać ręce naprzemian po kilka .mi- 
nut w wodzie garącei i zimnej, ua noc smarować 
maścią z ichtyvlem i kamforą (na receptę lekarza). 
— ŁYSINA 33: !) Trudno, kto chce ratować włosy, 
musi mieć czas na pielęgnację tychże. Wcierać co- 
dziennie w skórę głowy spirytus salicylowy; poza 
tem jednak konieczne jest naświetlanie lampą kwar 
cową, przynajmniej raz na tydzień. — 2) Najlepiej 
działa przylapisowanie słabym roztworem lapisn, a 
potem puder. —- ABONENTKA Z PODGÓRZA: I o- 
wszem. wypadki takie się zdarzają. Niema innej ra- 


dv. iak czekać, być może, że dziecko zacznie móe 
wić. Wyjazd do Wiednia iest bezcelowy. Trzeba 
mieć cierpliwość : Die tracić nadziei. — ELESEM: 


1) Jedyna rada to uważać, aby się dzieci nie z!ę- 
biły, ubierać je ciepło i w dnie wilgotne nie wypu- 
szczać na ulicę. — 2) Dziecko z ząbkowania nigdy 
nie clrorule; przyczyna musi być inna. -- LA MERE 
IUN PETIT GARCON: 1) Ortopedyczne leczenie 
może tu sprowadzić zmianę. 2) i 3) Wymaga zba 


dania prze? _letarze-pediatrę. — AB. 137: () Patrz 
„A. S. Aa. 2) Patrz „Łysiua 33" p. 1. — 3) Smar 
rować wnętrze nosa maścią borową. — 4) Wyma- 


ga zbadania. — LA JEUNESSE 23: 1) Musi nam Pa- 


Sir. 8 

L o ŻA CE I I O I O TY ET 0 czo 
ni wpierw opisać, na czem polega ta nieczystość 
cery, a dopiero zależnie od tego będzietny mogł 
coś poradzić. — 2) Utleniać cerę pushydrołch w 
maści, u piegi będą mało widoczute. Jeże cera jest 
tłusta, w takim razie lepiei zamiast imaśi! zwiiżać 
piegi "sublimatem w spirytusie (it 
— MIMOZA: 1) Nie znamy składu chemicznego toe 
go kremu, wobec czego nie wiemy też, czy działa 
pożytecznie, czy szkodliwie. — 2) Utlenienie włos 
sów nigdy nie nadaje im odcienia naturalnego, tyle 
ko słomkowy. Włosy przytem kruszcią, stają się 
łamłiwe: ponadto w miarę, jak nadrastają, przyb'e» 
rają od dołu dawny kolor. — CHOPIN: 1) : 3) Beg 
zbadania odpowiedź niemożliwa. — 2) Częste cie= 
płe kąpiele, mydło siarczane, po kapieli krem lanos 
linowy. — CZARNOBREWA: 1) Puder iłusty o ode 
cieniu, zwanem „Racheł*. — 2) Wymaga zbadania. 
— 3) Przed wyjściem na ulicę pokryć twarz cienką 
warstewką kremu. — SYMPATYCZNA SIOSTRA: 
ł) Puder „suchy“. — 2) Włosy myć nawet 2 razy 
na tydzień; do wody, w którę; Pani włosy myje, 
dodawać Szczypię kodv. — 3) Na odległość, nie ba» 
dałąc oczu, nie można radzić. -- MAŁA VIOLET- 
TA: Można stosować dziesieć. -- KOLIBER.KONe 
DOR: 1) Wcierać Codziennie spirytus salicylowy. 
— 2) I my uważamy to za doiegl:wość skórną, a nie 
kosmetyczną. Może zwróci się Pan do ambulafoe 
rjum chorób skórnych w klinice lub szpitalu. 


Dział Sportowy „Nowego Dziennika" 


Pod redakcią Dra Henryka Lesera 


ROZKŁAD CHRONOLOGICZNY IGRZYSK 
| OLIMPIJSKICH 1928 R. 


Hockey (na trawie) od 17 do 26 maja. 

Piłka nożna od 27 maja do 15 czerwca. 

Podnoszenie ciężarów 28 i 29 lipca. 

Lekka atletyka od 29 lipca do 4 sierpnia i 6 sler- 
pnia. 

Szermierka od 29 lipca do 11 sierpnia. 

Zapaśnictwo nd 30 lipca do 5 sierpnia. 

Sporty kombinowane od 31 lipca do 4 Sir POLA. 

Żeglarstwo od 2 do 9 sierpnia. - 

Wioślarstwo od 6 do 10 sierpnia. 

Kolarstwo 3 i 5 sierpnia. 

Pływanie od 4 do 11 sierpnia. 

Boks od 7 do 11 sierpnia. * 

Gimnastyka od 8 do 10 sierpnia. 

Jazda konna cd 9 do 12 sierpnia. 

Demonstracja Korfbaln : Lacrosse 7 sierpnia. 


| ANGLJA ograniczy prawdopodobnie swe uczesi- 
mictwo w Olimpjadzie amsterdamskiej do lekko- 
| atletów, pływaków, zimnastyków ! sportów zimo- 
Wych (St. Moritz). Teamy fotbalin, hockeyu, kolar- 
twa, boksu, wioślarstwa, nie będą startowały. zgo- 
je ze swą akcją protestacyjną przeciw odszkodo- 
niom graczy za stracony czas, kolidulącym we- 
Nle zasad amatorskich angielskich mocno z ich za- 
| sadami sportowemi. 
' REPREZENTACJA ZIMOWA CZECHOSŁOWA- 
| CJI trenuje już we Wiedniu, a od 15 stycznia 1928 


i - alk będzie w Davos do Olimpiady w St. Mo- 
| ł tz. 


CHILE wysyłają na Olimpjadę amsterdamską 74 
| zawodników. 


BUDŻET OLIMPIJSKI POLSKI JEST WCALE 
IMPONUJĄCY. 


Administracja wykazuje 36.000 zł., t. i. po 3.000 
miesięcznie na okres roczny, t. i do 1 gruduja 
1928 (3 miesiące poolimpijskie likwidacyjne). Tech- 
no-sportowy program wykazuje 300.000 zł., z 
75.000 zł. na okres przygotowawczy do marca 

, — 200.000 zł. na okres drugi do końca Olim- 


Wiademości krajowe 


Z ŻKS MAKKABI. 
SEKCJA LEKKOATLET. ŻKS MAKKABI wzywa 
Szystkich swych członków. aby zjawili się w lo- 
alu klubowym przy ul. Gertrudy 3. celem wyrów- 
| Bania zaległych wkładek Zarazem przypon:na S:ę 


| 
| 


Szystkim w związku z nadchodzącem walnem ze- , 


panem klubu 18 b. m., iż 

tzez 3 micsiące wkładek 
atycznie prawa członkowskie. Wkładki przy 

„Mie we szwartki od godz. ™30 kol. Traubhman 


członkowie, nie płacący 


KIEROWNICTWO SPKOJI LFKKOATŁ. MAN 
AE zwcłuje prosic: WSZW E RE ZWA 
BK $ b. m. c ZOUZ. JU wieczór. ozna MÓW 


szłonkowskich, tracą au- j 


Przed Olimpiadą 


piady (148.500 zł. na sanie koszta ekspedycji), 25.000 
zł. wydano dotychczas. Te łączne koszta 336.000 zł. 
pokrywa PUWF i PW. Nadto ndzieli Min. Spraw 
Zagran. subwarm ii 80.000 zł. na ekspedycję zimowa 
dn St. Moritz | ewentualny deflcy: amsterdamski. 
Catkowiiy budżet zatem Olimpiady w St. Moritz i 
Amsterdamie przewiduje koszta łączne 416.000 zł. 
— Dla porównania podajemy, iż francuski senat 
wyasyznował na Olimpjadę amsterdamską 2 milji. 
franków (mimo bliskości Amsterdamu), Ameryka 
pół miljona dolarów. 


JAN BROEL-PLATER TWORZY DRUŻYNĘ 
BOBSLEIGH'A NA OLIMP JADĘ. 


Prócz narciarstwa i hockkeya Polska reprezento- 
wana będzie na igrzyskach Zimowych w St. Mo- 
ritz I w wyścigach bobsłeigh'owych. Reprezenta- 
cyjna nasza osada startować będzie pod steren 
Jana Broel-Platera któremu Polski Komitet Olim- 
pljiski po zbadaniu jego kwaliiikacyj oraz przeszło- 
ści sportowej, bogatej: w zwycięstwa na bobs- 
łeigh'ach — powierzył misję utworzenia ekspedycji 
bobsleigh'owej. Przyszły kierownik ekipy bierze się 
ostro do dzięła w zamiarze wystawienia na Olim- 
bjadzie jak najlepszych sił. 

W grę wchodzą tylko sportowcy, którzy na wła- 
sny koszt pojadą i od pierwszych dni stycznia 1928 
rokn począwszy. staną w Davos dla koniecznego 
treningu. 

Trzeba zaznaczyć, że wzięcie udziału w tej kon. 
kurencji wymaga speclalnych zabiegów, gdyż Pol- 
ska nie ma narodowego związku bobsleigh'owezo. 
Zgłaszając więc osadę na Igrzyska, trzeba nzyskać 
na to akceptację Międzynerodowej Federacli Bobsa 
leigh'oweł. 

HOCKEY W ZIMOWEJ STOLICY. Od 28 b. m. 
do 10 stycznia przyszłego roku trwać będzie w Za- 
kopanem specjalny obóz przedolimpijski dia hockel- 
stów, urządzony przez Polski Związek Hockej na 
lodzie. W czasie świąt Bożego Narodzenia odbędą 
się w Krynicy zawody międzyklubowe, zaś w dniu 
5 i 6 stycznia w Zakopanem zawody o mistrzostwo 
Polski w hockeju na fodzic. 


WSZYSTKIE SEKCJE SPORTOWE MAKKABI 
reorganizulą się sprawnie  kantynuuią swoją pracę 
poważnie ` systematycznie. 

MAKKABE ŁODZKY przewa 
donem  podnoszeńiu eżarów posiadu w swem 
«ronio uufepszych flizycztie "cchnicznie zawudni- 
ków w czatu; Pulsce. Makkabi zdobyła jeszcze 192% 
roku msirzestwo drużynowe Polski, poza kilki in- 
dy widuslay mi ZE Ostatnio poprawi * czlow 

wia TATS dy polskie. 


4 WicIkie'm JONC- 


LA | URGW ŹYDOWSKICH wystaw « a 
nA na Zfa wim druzyny Mackszt RA 
GU mekka W rekOwska, Fasnieneg «wewska Mah 


r EZ m O W RR ZZOZ O O O ZZ ZE W 0 OZ A RE a a 


kabi wileńska, 


ZWIAZEK POL. ZW. SPORT., naczelna instancja 
sportowa w Polsce, okazał się znown bezsilnyra 
wobec problemu rozłamm plłkarstwa w Polsce. Na 
ostatniem swem posiedzeniu mnstłał się zadowolnić 
oświadczeniem kpt. Kobosa, iż wojna domowa z0= 
stante w krótkim czasie zlikwidowaną i nie mógł 
niczego przedsięwziąć wbrew swemu nultymatyw= 
nemu terminowi 10 listopada b. r. 
obu stronom do załatwienia zatargu. 


CRACOVIA pozyskała cały szereg nowych, mło- 
dych graczy, grających dotychczas w młodszych 
klubach krakowskich. 

GOZLA podzielił swój okręz na 4 podokręgi (Kæ 
towice, Bielsko, Tarnowskie Qóry, Rybnik). 
LECHJA LWOWSKA buduje w przyszlym roii 
z okaz 25-lecia własne boisko. 

TURYŚCI zostali przez zarząd łódzkiej Wei okrę- 
gowej zawieszen' aż do załatwienia przez zarząd 
Ligi ich nkarania za wydanie lista otwartego do 
prasy, dyskredytującego władze pilkarskie Sa t® 
echa niestawienie się Turystów na zawody z Wi- 
dzewem o puhar „Expressu Poramnego*. 

WE LWOWIE ruszy! się ogromnie hockey lodo- 
wy. Lwów posiada największą w Polsce ślość kit- 
bów, nprawiających ten sport. 

PIERWSZY GMACH SPORTOWY powstał w 
Łodzi, zbudowany z okazji Z0-lecia TS SHa; funda- 
sze | środki dostarczyli członkowie. 

FORYŚ z Warszawianki, znakomity biegacz fre: 
dniodvstansowy, wystąpił z maciorzystęgo klubu. 
WARSZAWIANKA zostanie w zczonie wiosce 
nym wzmocnioną szeregiem nowych graczy, mię: 
dzy innymi z Korony stołecznej. 

ZWIERZ, znakomity środkowy pomocnik Warsza 
wianki, przeniósł się zawodowo do Wilna ! będzie 
grał w barwach Ogniska kolejowego, 
KIEROWNICTWO Sekcji piłkarskiej Warszawiaa 
ki obiął ponownie Sankowski, były doskonały jef 
przywódca, wobec czego poziom Warszawianki pra 
ndopodnbnie się podniesie. 

KAŁEK z Poznania uzyskał w podnoszenia cię: 
żarów wynik, równy 3. miejscen na Olimpladzie pue 
ryskiei i ma wielkie szanse reprezentowania na Ob 
limpiadzie w Amsterdamie barw Polski w tel gałęzi 
spostn. 

POLSKA—WEGRY, mecz bokserski, ma się od- 
być w marcn w Warszawie i będzie mla? charakter 
eliminacyinv przedolimnijski. 


Jorku, ppułk. Rommel, rtm. Antoniewicz i por. Śtar 
nawski, przybyli ubiegłej środy z powrotem do War 
szawy, która przywitała ich entuzłastycznie. Nie Ne 
lega watpliwości, że sukcesy polskich ieźdźców na 
Olimpiadzie paryskiei ubiegłego roku ; bieżącego 
roki w Nęw-Jorku, nuteżą de najpiękniejszych kart 
sport polskieg. 


Rozmaitości zągkanicznie 
CERNI. Mnr w 


Poiré A 
nezas], iig y 


Te a E <qaloże 


burcj 


Kali -- dwu LUA JE pordt ER 


recepty lekarza). 


który udzielił 


TRIUMFATORZY HIPPIKI POLSKIEJ w New- 


DEBAFTS I BECKMANN zwyciężyli w szuńcia- 
dniowych wyścigsch kolarskich w Chieaga 

8.000 NGWYCI GRACZY FOTB. notuje w roku 
bieżącym CAFC (Zw, Fetb. Cz. SŁ). Atoli liczba to- 
wąrzystw równocześnie zmalsłą. CAFC daży ofi- 
ciamie do redukcji ilości klubów : uważa ten sym- 
ptom za dobry znak Stlvi on na stanowisku (vide 
wywiad prezesa CAFC, Pelikana, w „Przeglądzie 
Sporiowym"), że lepiej mięć kilka slinych klubów, 
aniżeli kilkadziesiąt wegetulących klubików. To też 
CAFC popiera fuzje klubów małych. a nawet nd- 
mawia przyjęcia do Związku nowo założonych klu- 


bów w miastach. gdzie wedle zdania Związku było ; 


dotad podostatkiem klubów, czem uniemożliwia po- 
wstawanie nowych, nienotrzehnych tw: ów SDoTe 
towych. — Cieszy nas, iż możemy powolać się na 
nieustanne poprzednie wywody nasze w tym wzalę 
dzie, zupełnie identyczne ze stanowiskiem doświad- 
czonogo. powaznego Związku, dzierżącego bege- 
monia fothallowa na kontynencie. 

MISTRZOSTWO JESIENNE Wiednia zdobyła 
Admira, Pragi — Viktoria Zizkov, Budapesztu — 
FTC. 


EVERTON I NEWCASTLE walczą o pierwsze | 


miejsce I. Ligi angielskiej. Everton ma lepszy sto- 
sunek bramek przy równej flości punkiów. Sunder- 


lendowi udałc się pokonać Evertona 1:0, Wogóle | 


ciarakterystycznym jest ostatnio w Angi} pogrom 
faworytów. 

NA ROWERZE WODNYM PRZEZ KANAŁ LA 
MANCHE przepiyna! nurek francuski, Rene Savard 
(w 6'13 g. 

SANDWINA, bok.er niemiecki, zdobywca szere- 
ga zwycięstw w Anglii. zaangażowany został przez 
məmagera Rickarda na występy w Ameryce. 

PHIL TAYLOR, słynny zawodowy łyżwiarz ane 
rykański, został trenerem teamu węgierskiego 
Bockeyn lodowego. 

NIEMCY—JAPONJA, mecz lekkoatletyczny w Ja 
Panji, odbędzie się w październiku 1928. 

ENGEL, mistrz kolarski Świata, pokonany został 
fw Dortmundzie sensacyjnie przez sprintera niemie. 
kkiera Jockscha dwnkrornie, 

IGRZYSKA AKADEMICKIE SKANDYNAWJI | 
NIEMIEC odbędą wę w połowie czerwca 1928 r. w 
Kolonii. 

MECZ OMNIUM WŁOCHY-FRANCJA w Pary- 
Ba zakończył się zwycięstwem Włęchów 3:0 dzięki 
lenomenalnamu kolarzowi Linari. 

NIEMIECKI TEAM PIŁKARSKI wyb sie ostat- 
nie do rzędu najlepszych na kontynencie. Zwycię- 


mMwo z Norwegią | nierozstrzygnieta z Holandją 
©ezynią team Niemiec grognym konkursatem olim- 
pliskim. 


TEAM ZIMOWY NIEMIEC trenuje w Riesenze- 
bfrge do 12 stycznia, za$ od 17 stycznia trenować 
będzie w Pentrecinie. 

TEAM POLSKI tremije w Zakopanem | Krynicy. 

PADDOCK, zdetronizowany król sprintu, zdecy- 
down? się jednak podjąć trening, który może znowu 
wystnie go ne czoło Sprinterów Świata. 

RITOLA ma zamiar pobić rekord w biegu godzin 
aym Francuze Bouina, niedościgniony od wielu lat. 

BERLINER SCHLITTSCHUK.KLLUB odznacza się 
w ostatnich swych meczach wysoką tormą i sia, 
dzięki graczom Johanesowow. ze Szwecji i De. Ro- 
cheowi z Kanady. Nie jest wykluczonem, iż Berit- 
czycy sadobędą prymat hockeyw lodowego w Eu- 


pos ię. 

TAKŻE RELEN WILLS, następczyni w móistrzo- 
stwie tennisowem Świata po Zuzannie Lenglen, z0- 
stala artystką kinematograficzną, w ślad za młode- 
ciang aagłelską Baithy Nuthall, 

W MIEDZYNARODOWYM TURNIEJU SZER. 
MIERCZYM W OFFENBACH odznaczył się Cas- 
mir, zdobywca I-go mielsca we florecie i 2-go w 
sząbli. Casmir przyniós!t tem samem Niemcom wiel 
ką chwałę, walczy! bowiem aż z 10 wioskimi pier- 
wsSzorzędnymi szermierzatni. W szabi zwyciężył 
go Włoch Marzi. Przebieg walk był ogromnie dra- 
maiyczny. Sędziował znany de Jong z Holandil. 

AMERYKAŃSKA KOMISJA PUHARU DAVISA 
uchwaliła jednak, by Amerykanie walczyli o puhar 
w Ameryce. Tamże: walczyć będą: Australja, Japo- 
nja, Kanada I Filipiny, 

WEG. ZWIĄZEK KOL. buduje nowy wełodrom 
kolarski, mający pomieścić do 20.000 widzów 1 przy 
gotowuje urządzenię Światowych mistrzostw kolar- 
skich, jemu poruczonych. Wraz z mistrżostwami od- 
będzie się również Kongres Union Cycliste lntertn- 
tionale. Termin 14—20 sierpnia 1928. 

PRZECIWKO PROJEKTOWI PŁYWACKIEGO 
MARATONU, planowanemu w Berlinie w 1928 r., 
zaprotestowała FINA (Międzyn. Zw. Pływ.), wyda- 
jąc zakaz do wszystkich pływaków startowania w 
tej imprezie, jako zawodowej i służącej tylko rekla- 
mię, a Związek Pływ. Niem. ma się uawet zwrócić 
do władz rezeciw jakiemukolwiek wsparciu mate- 
rjainemu tej imprezy, która zagrała IR 43 pły- 
wactwu. 


— 
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„ROWY DZIENNIK”, wicek 6. XII. 1927 


Koresovondencie 


List z Przemyśla 
Zamierzonia Komisarzą rządowego. —.Z obrad 
Rady przybocznej. — Qtwarcię U. L — Tow. „Ju- 

wal“ — Uroczystości balioyrowskie. 


Przęmyśl, 1 grudnia. 
Komisarz rządowy p. Dr Rościazewaki, który do 


tąd pracuje jęsz-ze sam, gdyż dwaj zastępcy koml- 


sarza nie zQsiali jeszcze zwolnieni z dotychczaso 
wych stanowisk służbowych, rozpoczął swe urzę- 
dowane od ureguluwania węwnętrznego 


wnienia. Między innemi zostały też nowo uregula 
wane agendy biura podatkowego, gdzie z wielką 
krzywdą mieszkańców miasta zalegała od kilku 
lut spora ilość niezułatwionych rekursów podatko 
* ych. 

Jak się z miarodajnego źródła dowiadujemy, za- 
mierza p. komisarz w najbliższym czasie przysią- 
pić do dniszego brukowania ulic miasta oraz zmo 
dernizowania i zreorganizowania na sposób euro- 
pejski zakładu czyszczenia miastą. Straż pożarna 


F sytetu Judowego przy związku 


Nir. aa 


z kraju 


Qnegdaj odbyło się doroczne oiwarcie upiwer- 
akad. „Agudafia 
Herzl' Uroczystość zągaił prof Bretiholz, poczęm 
interesujący wykład inauguracyjny n. Ł „Co W 


jest naród? -—- wygłosił adw. Pr. Richter. Nieudzę 


wna placówka kulturalna rokuje nadzięje pomysł- 
nęgo rozwojy. 

Przy wyjątkowo licznym udziale członków od- 
byłe się onegdaj doroczne Walne Zgr. Tow mus, 


| dram „Juwal W roku sprawozdawczym Towe 


toku | 
czynnośc. w magistracie i jego należytego uspra: | 


zzystwa pracowało i rozwijało się normalnie, mi» 


me, iż panowie z „lewicy“ wycofując się od wszeł 
| kiej współpracy w towarzystwie — przepowie 


| dzieli mu rychły upadek Na szczęście okazali się 


fałszywymi wieszczami. „kę A działa i żyję beg 
nich. W okresie sprawozdawczym wystawiono dor 
skonałą rewję artystyczną oraz dwykrotnie „Dw 
kusa“ z artystą Morewskim w roli tytułowej. Der 
chody z tych jak i innych pomniejszych imprez u- 


żyto w pierwszym rzędzie na sanuwanię finansów. 


towarzystwa. Po udzieleniu absolutorjum usie 


| pującemu wydziałowi wybrano nowy z Dr. Wein- 


mą zostać zautomobilizowaua, przęz co przy jed- ' 


oGrazowym większym wydatku uzyska się jedaqk 
z jednej strony większą sprawność straży pozar- 
nej. 7 drugiej strony zwoszczędzi się znacznych 
atałych wydatków na utrzymanie koni Magistrat 
mu też oioczyć większa opieką plantacje i ogro- 
dy miejskie. Akcje zakreślone na szerszą skalę nie 
mogą być na razie podjęte, ponieważ do końca ro- 
ku administracyjnego magistrat związany jęst bud 
zetem uchwalonym przez poprzedni zarząd miasta, 
którego oczywiście przekroczyć nie możę Nowy 
budżet przedłożony zostanie radzie przybocznej w 
styczniu, a w nim przewidziane będą odpowiednie 
dotacje pieniężne, na kilka akcyj o ogólnej donio- 
słości gospodarczej i społecznej dlą miasta, m, in. 
tukże dla regulowania cen na produkty zbożowe, 
tudzież ostatecznie przeprowadzenie kanalizacji 
miąste 

Qnegdaj zebrała się po raz pierwszy rada przy- 
boczna komisarza rządowego. a wyjątkiem przed 
stawicieli PPS i endecji, którzy jak wiadomo man 
aatów nię przyjęli, obecni byli wszyscy członko- 
wie rady. Brakowało jedynie Dra L. Landaua, 
który bawi na procesie w Łucku. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
przedstawiciele poszczególnych ugrupowań skła- 
dają deklarację Imieniem Zw, Napr. Rzp. i chade- 
cji przemawia p. prof. Garlicki, imieniem Żydów 
p. Msieusz Mieses, a imieniem Ukraińców p. Dr. 
Zahajkiewicz. Wszyscy zgodnię stwierdzają, iż p. 
Komisarz przez czas swojego kilkutygodniowego 
urzędowania złożył dowody troski o dobro miasta 
i przędstuwiają trzy nąstępującę postulaty: roz- 
szerzenie praw i kompętencji rady przybocznej, 
wprowadzenie czynnika obywatelskiego do orga- 
nów zarządn miastą i stałe perjodycznpe zwotywa” 
nie posiedzęń rady. Ostatni postulat natychmiast 
załatwiono, rada bowiem, uchwaliła, iż zebrania 
plenum odbywać się mają conajmniej raz na mie 
siąc. Odnośnie do dalszych dwóch dęzyderatów p. 
Lomisarz przyrzekł je przesłać p. wojewodzie do 
załatwienia. 

Z koleji przystąpiono do porządku dziennego. 
Uchwalono upoważnić p kamisąrzą do zaciągnie- 
cia pożyczki 88,000 zł. w Banku Gosp. Kraj dla 
splacenia reszty kosztów budowy miejskiego do- 
mu czynszowego przy ul. Dworskiego (Bakończy- 
ce). 

Delegatem do Rady kolejowej wę Lwowis wy- 
brano p komisarza, jego zastępcą p- Honigwacirsa. 

Sprawa budowania kiosków dla inwalidów by- 
ła szeroko omawiana. W końcu wybrano komisję 
złożoną z pp. prof. Garlickiego, Drą Reichmana, 
Dr. Dobrzańskiego i inż. Skórskiego, która ma © 
pracować model kiosków i wybrać majodpowie- 
diielszę miejsce dla ich umieszczenia. lichwaleno 
4ż kioski otrzymać mogą tylko inwalldzi trudnią- 
ey się już nliczną sprzedażą wyrobów tytoniowych 
ł to wyłącznie na ten tel. 

P. Mieses wytoczył szereg bolączek natury fi- 
skalnej jak masowe egzekwowanie zaległych po- 
datków lokatorskich mimo, nie załatwienia rękur- 
sów za lata 1925—6 i 7, nięsprawiedliwość podat- 
ku szyldowego i inne. W odpowiedzi p. Komisarz 
przyrzeka wstrzymać przymusowe Ściąganie pe- 
datków. aż do załatwienia rekursów. Wyjaśnia, że 
w wypadkach, gdzię podatek nie wynosi więcej niż 
50 zł. rozkłada go na raty, jeżeli to jest słuszne i 
celowe oraz idzie jeszcze dnlej odpisując w pe- 
wnych razach tę część podatku lokatorskiego, 
który jako podatek samorządowy ma przypaść 
gminie. 

Podatek szyldowy przyrzeka znieżć, o ile się da 
zastapić innam Źródłem dochodów 


traubem pọ raz trzeci jako przewodniczącym. 
Śmiałe plany nowowybranego zarządu jak zało: 
żenie orkiestry dętej, uruchomienie sekcji odczy- 
towej, któraby stała na wysokim poziomie, stwa 
rzenię dobrze wyszkolonego chóru itd. winny zne 
leść poklask i poparcie szerokich warstw  uiej 
szego społeczeństwa. 

Z okazji dziesięciolecia deklaracji Balfoura Qd- 


; byłą się nb. niedzieli w templum uroczyste nabo 
| żęństwo. na któręm pięknę kazanię wygłosił rabla 


Dr. $amuel Hirschfeld z Białej. W nabożeństwie 
prócz repręzentantów poszczególnych ugrupowań 
zydowskich nęzestniczyli przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych oraz reprezentanci społe- 
czeństwą ukraińskięgo. Tegoż dnia popałudniu od- 
było się w Domu robotniczym z tej okazji zgroma 


dzenie ludowe na którem o znaczeniu deklaracji” 


Balfoura przemawiał do licznie zebranej publiez- 


ności senator Rottenstreich, nagrodzony huczny'mi. 


okłaskami.Okaznle wypadła też Akndemja mło 
dzieży dla uezczenia 10-lecia dekłaracji Balfoura 
urządzona w Sali kahału. Mowę woczystą wygł 
sił p. Madius ze Lwowa. , 


CIESZYN (Kor, wł.), Z życia słonistycznego, 

W tutejszem Stąwarzyszemu sieuistycznem refe 
rowa? onegdaj p. Dominitz na tomat XV. kongresu 
bazvlejskiego i IX. konferencii krałowej w Krako. 
wie. Na zakończenie” referatu podkreślił prelegent 
znaczenie deklaracji Balfourowskiej. Przemawiał ró 
wnież wiceprezes Stow., p. Dr. I. Pąstor. 

Ostatnio odbyło się taż w wypełnionej po brzegi 
sali Stowarzyszenią wielkie zgromadzenię kobięć 


na którem dłuższy i plękny referat o Światowej gr, 


ganizacii kabięt sionistycznych WIZO wygłosiła p 
D. Grossówna z Krakowa. Wydział lokalnej orga- 
nieacgij WIZQ stanowią: Drowa Kohnowa przew, 


dyr. Quttmannowa. Mayowa, Apflowa, Straussówe, 


na, Rosnerówna i Miilierówna, 


— 1-0 


BARANÓW. (Kor. wł.) Roch sjonistyezny. 


Oaegdaj odbyła się w Beęthamidraszu uroczysta 


manifestacja z okazji 10-tej rocznicy deklaracH Bal 
fourą. W przepełnione] bożnicy wygłosili piękne 


przemówienia pp. prezes K. L. p. Chaim Hauser * | 


Rafał Rosenzweig. Chór pod batutą p. Gelbera od 
śpiewał kilka psalmów i pieśni narodowych. W aro 
czystości wzięli również udział niektórzy chasydzi 
i Agudowcy. Po manifestacji odbył się w stow- 
„Beth Jehuda* wieczorek, na którym piękne i glę 
pokie przemówienie wygłosił p. Rosenzwęłęg. 
Omegdaj bawił u nas p. Mojżesz Wiesenfeld, kie 
rownik ŻFN dia Małopolski zachodniej. P. Wieseń 


fo wygioalł rferat w stow. „Beth Jehuda", poczem 


nastąpiło ukonstytuowanie komisi mietscowej ŻFN. 
w skład któręi weszli 
ugrnpowań sjonistycznych. Należy się spodziewać 
obecnie wzanożonej pracy na rzecz ŻFN. 


BŁAŻOWA. (Kor. wl.) Z życia gospodarczego. 

Ua skntes długotrwałych starań prezesa tutejsze 
go Stow. Kupców i rzęmieślników „Unia* p. Salo- 
mona Nelssa, tutejszego burmistrza p. Kuligi : se 
kretarza gminnegó p. Sobczyka oraz posłów pp- 


Stempła ! Pluty przenięsioną nareszcie została nasza ` 


miejscowość z trzeciej do czwartel klasy podatku 
przemysłowego. Tutejsze sfery kupieckie i rze- 
mieślnicze wyrażają z tego powodu wielkie zadowa 
lenie, 

O ORA 


fotnowczectna de Cow tiem 


przedstawiciele wszystkich 


É 


Nr. 323 


KRONIKA 


Grudzień 
5 Zachód 
siońca 
Poniedziałek 15 m. 28 


11 Kislew 5688 


WYSTAWA PRZECIWGRUZLICZA 


u Wczoraj o godz. 10-iej przedpołudniem nastąpi: 
| ło w szkole św. Florjana przy w. Śziak l. 7. 0- 
/ kwarcie pierwszej okrężnej wystawy przeciwgru- 
Gliczej, urządzonej przez krakowski okręgowy 
związek kas chorych, pod hasłem „gruźlica jest u- 

lna“. W tym celu zebraa8 obfity materjał i- 
łastrujący, czem jest gruźlica, jakiemi drogami 
się szerzy i w jaki sposób można ja leczyć. Wy- 
Stawa obejmuje preparaty ludzkie co do różnych 
stadjów gruźlicy, dostarczone przez Zakiad pato- 
logji anatomicznej Uniw Jag, dalej preparaty 
sztuczne, t. zw. mularze, szereg tablic krajowych 
d zagranicznych o treści propagandowej i przed- 
stawiających rezultaty walki z gruźlicą, wreszcie 
dane statystyczne z miast polskich co do ilości 
zachorowań na gruźlicę i wyleczeń. Urządzeniem 
wystawy i zebraniem wszystkich malerjałów, któ- 
re przedstawiają się bardzo ciekawie, zajmował 
Się dyrektor okręg. związku kas chorych p. Kle- 
nensiewicz. 

Po otwarciu wystawy przez prezesa okr. zwią- 
złu Dra Kunickiego przemówił minister pracy i ©- 
Peki spolecznej Dr. Jurkiewicz, podnosząc, że 

krakowski związek kas chorych jako pierwszy w 
| Polsce zainicjował urządzenie wystawy, mającej 
Ra celu walkę z gruźlica. Następnie przemówił i- 
mieniem Uniwersytetu Jag. dziekan wydziału le- 
Kurskiego prof. Ciechunowski wskazując na zna- 
czenie walki z gruźlicą z punklu widzeniu nouke- 


Wego i społecznego. W olwarciu wzięli udział 
Przedstawiciele władz. 
Wystawa otwarta będzie przez dwa tygodnie 


Codziennie od godz. 1:10 rano do § wieczór. Szka- 
i organizacje oraz stowarzyszenia mają wstęp 
bezpłatny, osoby pojedyncze piwa 20 gr. 


— PROGNOZA POGODY. (P. I M; Rankier: 
chmurno, w ciągu dnia zachmurzenie malejące 
y Szczególnie we wschodniej części kraju. Umiarko- 
Wane mrozy. Słabe wiatry poludniowo 'wsciodnie. 

— V WYSTAWA DROBIU, GOŁĘDI KRÓLI- 
KÓW I RYB została olwaria wczoraj przedpołu- 
dniem w ujeżdżułni wojskowej przy ul Zwierzy- 
tieckiej W imieniu komitetu wykonawczego Wwy- 
$lawy przemawiała p. Schmidłowa, poczem mini- 
ter rolnictwa p. Niezabytowski dokonał otwar 
Gia wystawy, wygłaszając przemówienie o znacze- 
tiu hodowli zwierząt uomowycs ula podniesienia 
Gospodarstwa krajowego. Nasiepnie przedstawi- 
Ciele władz rządowych, miejskich, wajszowych 
zwieuzili wystawę, mieszczącą się w głównej hali 
Ujeżdżalni craz w bocznym pawilonie. Wystawę 
Obesia]i licznie hodowcy z całego kraju i zarządy 
| Większych dóbr. Efektowną niespodzianką było 
| Wręczenie protektorom wystawy przez grupę dzie- 
| Y&yt w krakowskich strojach żywych kaczek, 
| ?Przybranych w krakowskie czapeczki z pawiemi 
| Uorami i wstążeczkami. Wystawa polrwa do 8 b. 

włącznie. 
| | = „/KKASZACHAR- PRZEDŚWIT* 


Dzis w poniedzialek odbędzie się trzecie posiedze- 


reieraru kol. K. Goldstolówny na temat Saul 
rnichowski. Początek o godz 7,30. Dzaś w po- 
E iatek o 7,30 pierwsze 
 Akonomji ogólnej. Prowadzi kol. Dr. K. Stein. 
~~ GORDONJA Pluga Chalucej Hasala Iłaiwrith 
w poniedzialek o godz 8,15 wiecz posiedze- 
ię z rel. kol. B. Katza, nt. „Twórczosć Karniego' 
Ba. ZE ZWIĄZKU SJON- REWIZJONISTÓW 
> ielona 17, I p.) Na skutek uchwaly zarządu od- 
aVzie się rejestracja członków w dniach 5, 6 i 7 
M. O godz. 7 wieczorem. Z rejestracją zgłaszać 
€.do sekretarza Związku 
sm SZOFEREM, który w sobotę praędpolu 'niem 
4 Rejs Grodzkiej przejchał na śmierć Karolinę Po- 
F k jowską, dozorczynię domu przy ul. Poselskiej, 
Bt Franciszek Kaczmarczyk, prawndzący samo- 
. éa Osobowy Nr. 5050. Kaczmarczyka aresz'o- 


{4 


t 


e DWA WŁAMANIA NA KA2MJERZU. leo- 
gold Kiugier, zam przy ul Brzozowej |. 9. zgłosił 
a policji, że dnia 3 bm około godz. 20 tej wła- 
AGO slg do jezo mieszkania przez wyłamanie 


. 
4- 


Ale Gdudu Chalucej Hasafa Haiwrit z dalszym cią- ! 


komunikuje: + 


zebranie seminarjun * 


„NOWY DZIENNI 


VILMA BANRY 


", Wiorek 6. XH. 1977 


kreują głowne roie w najpotęż- 
niejszym pe wszystkie czasy 
arcydziele filimowem 


urocza i piękna partnerka R. VALENTINA 
RONALD COLMAN porywający swoją pięknością, męskością i odwagą 


NOC MIŁOSCI dnia isa 


Już jutro premiera w BAGATELI 


pełna zmysłowego czarn i namiętności 


Uroczyste otwarcie nowego gmachu 
szkoły hebrajskiej w Krakowie 


Wczoraj odbyła si ę w sali gimuastycznej 
żyd. szkoły ludowej i średniej w Krakowie pię 
kna uroczystość otwarcia nowego gmachu 
szkoły i odsłonięcia tablicy z nazwiskami tych 
którzy przyczynili się do powiększenia i roz- 
woju tej wzorowej żydowskiej instytucji wy- 
chowawczej. Uroczystość zagał prezes Dr Ch. 
Hilfstein w języku hebrajskim ʻi polskim. 
Przemówienia wygłosili w imieniu grona na- 
uczycielskiego p. dyr. Scherer, imieniem Egze 


kutywy Organ. Sjon. dla zach. Małopolski i 


Ślaska — prezes Dr Feldhium, z ramienia 
| Prezydjum i Rady gminy żydowskiej — wi- 
| ceprezes p. Dr Fischlowitz, jako przedstawia 
ciel „Mizrachi” -- p. Markus, .„Hitachduthu* 
| — p. Mihlstein. następnie prezes stowarzysze 
n'a „Bnej Brith“ w Polsce p. Dr Adler, pre- 
| zes stowarzyszenia „Bnej Brith“ w Krakowie 
| p. Dr Süskind, imieniem Slowarzyszenia Kup 
| ców p. r. Samuel Spira, a w imieniu Stowa- 
| rzyszenia Rękodzielników p. Goldschmied. 
| Szczegóły uroczystości w następnym numerze. 


Krakowska Kasa Chorych w nowym gmachu 


W dniu wczorajszym nastąpiło nroczyste otwar- 
cie nowego gmachu Kasy Chorych m. Krakowa 
przy ul. Batorego l. 3. Zaproszeni goście, z minis= 
trem pracy i opieki społecznej Drem Jurkiewiczem 
na czcle, mieli możność zwiedzenia obszernego bu- 
dynku 4-piętrowego, mieszczącego jasne i przestro- 
ne ambulatoria i poczekalnie dla chorych, oraz ce- 
iowo urządzon : biura administracyjne. oprowadza 
ni przez prezesa Zarządu Kasy chorych. posła Żu- 
ławskiego. dyicktorów sen, Englischa : Żychowi- 
cza, lekarzy kierujących Dra Stabra, Dra Bobrow- 
skiego i Dra Głassnera, sekretarzy Kasy Dra Mi- 
chałowskiego, Abgahamera, Stattcra i grono urzęde 
ków. 

Po zwiedzeniu gmachu zaproszeni goście zebrali 
się na przyjęciu w sali posiedzeń na 3-ciem piętrze. 
Z przedstawicieli władz przybyli: minister Dr. Jur- 
kiewicz, wojewoda Darowski, prezydent miasta inż. 
Rolle, wiceprezydent Dr. Wielgus. prezes kolei inż. 
Barwicz, przedstawicici Uniw. Jag. prof. Ciechanc- 
wski, szei sanitarny DOK pułk. Dr. Korolewicz, dy 
rektor połicii Dr. Styczeń, komendanci policji insp. 
Pilch i nadkom. State. na.ze:ny lekarz miejski Dr. 
Owsiński. prezos Izby handiowsz Epstein, dycektor 
pańsiw. Związku Kas Chorych z Warszawy p. O- 
Siowski, dyrektor okręg. Związku Kas Chorych pos 
Klemensiewicz inni. Nadto obecni byli posłowie: 
Daszyński, Marek, Stańczyk, Kwapiński, Dąbrow- 
ski i Puelalka. prezes T. U. R. red. Korolewicz, 
członkowie Zarzadu krakowskiej Kasy Chorych, 
przedstawiciele Związków zawodowych polskich i 
żydowskich, delegac: lekarzy i pracowników Kasy 
Chorych, oraz reprezentanci prasy krakowskiej. 

Do zebranych przemówił najpicrw prezes Zarzą- 
du Kasy pos. Żuławski, -— podkreślając, że nowy 
gmach powstał dzięki wspólnemu zrozumieniu jego 
potrzeby tak ze srtony pracowników, jak | ze stro» 
ny pracodawców, którzy zgodzili się na podwyż- 
szenie świadczeń, celem umożliwienia wybudowa- 
nia tego gmachu dia dobra chorych pracowników. 

Następnie min. Dr. Jurkiewicz, wyrażając uznanie 
dla celowego urządzenia nowego gmachu, wspom- 
niał o doniosłem znaczeniu opieki socjalnej dla Cae 
łego społeczeństwa, oraz wyraził życzenie, by w 
ślad za Krakowem poszły wkrótce Kasy chorych 
iw innych miastach Polski. 

Dalei życzył Kasie Chorych pomyślnej pracy w 
nowym budynku prezydent Rolle, naczelnik woie- 
wódzkiegc Urzędu zdrowia Dr. Wróblewski i dyr. 
Osiawski, poczem przemawiali Dr. Kankcki imie- 
niem lekarzy Kasy Chorych, prezes okręg. Zwią- 


zamku w drzwiach i skradziono mu 1 złoty zega- 
rek damski, 2 obrączki zlote ślubne, 1 pierścionek 
złoty i 2 małe lichtarze srebrne wartości 600 zł. 
Mojżesz Reichert zəm. przy ul. Dajwór 1. 8, zgłosił 
żc unia 3 bm. około godz. 10-lej włamano się do 
jego mieszkania i skradziono mu 6 kubków sreb"- 
rych, 3 noże, 3 widelce i 3 łyżki srebrne, 1 toreb- 
ke damską srebrną, oraz 1 zegarek damski złoty, 
łącznej wartości 450 zł.. 

= BZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. Na stacji 
kolejowej Kraków- Bonarka został najechany 
Przez mancwrujący pociąg woźnica Andrzej: Pozz- 
niak wrgz.z wozem i parą koni Skułkiem naje 
chania został jeden koń znbity, a drugi ciężko po 
kaleczony Szkoda powstala wynosi około 1500 zł 
Woźnica wyszedł nieuszkodzony. 

— ZŁODZIEJ, KTÓRY KAŻE SOBIE PRZYNO 
SIÓ TOWARY. Zolja Knoler, właścicielka mle- 


zku Kas Chorych Dr. Kunicki i poseł Dr. Bobrowski 
imieniem krakowskich, Związków zawodowych. 


Wygląd i urządzenie wewnętrzne gmachu przed- 
stawia się naprawdę imponująco. Piętra za piętrem 
białe korytarze. o ścianach. wykładanych do wyso- 
kości ramion kaflami, białe. lakierowane drzwi i 0- 
kna, dużo Światła, dużo powietrza. Gmach opalony, 
ceniralnem ogrzewaniem we wszystkich ubikacjach, 
nie wyłączając korytarczów | schodów, podlogi Wye 
kladane ciemno-ceglastą masą, pozwalającą ma We 


trzymanie wzorowej czystości W ogólnym zary« 


sie przedstawia się rozmieszczenie w ten sposób, 
że lokale frontowe przeznaczone zostały na biura 
administracji Kasy. — zaś cała reszta budynku na 
wszystkich piętrach mieści pracownie i pokoje Ofe 
dynacyine lekarzy. Każde ambulatorium lekarskie 
ma osobną wygodną poczekalnię z wejściem z kruż 
ganków i bezpośrednią komunikacia z pokojami of- 
dynacyinymi lekarzy. Dzięki temu chorzy nie są na- 
rażeni na czekanie w warunkach nieodpowiednich, 


w ścisku lub zaduchu. Poczekalnia w oddziale dla: _ 


f 

| 

| 

| 

| chorób dzieciecych ozdobiona została wdzięcznemi 

| malowidłami Ściennemi, przedstawiajacemi zabawki 

| i dzieci, bądź też dostosowane do wyobarźni dzie» 
cięcej motywy dekoracyjne. Ten pomysł dekoracy|- 

| ny na cddziałe dziecięcym jest na gruncie polskim 

| innowacją i winien znaleźć naśladowców w Szpita» 

, lech  4mbulatorjach dziecięcych. 

Na parterze znalazła pomieszczenie apteka w. 
kilku wielkich salach wraz z wygodną poczekalnią, 
oraz centrala telefoniczna, która obsługuje gmach, 

3 posiadający około 50 aparatów wewnętrznych i 18 
i miastowych. 

Na poszczególnych pietrach pomieszczone sa bitte 
ra i ambulatorja w ogólnej liczbie 34, pracownia Dae 
kterjologiczna, zakład Roentgena, lampa Sollux l 
imponujące rozmiarami oraz urządzeniem sale od- 
działu dentystycznego. 

Budowa gmachu trwała od wiosny 1026 r., t. 1. 
półtora roku. Projektował i kierował budową arch. 
Nowakowski wraz z głównym przedsiębiorcą arch. 
Tombińskim. 

Kasa zatrudnia obecnie okolo 90 iekarzy (w tem 
1 naczelny I 1 administracyjny). 120 pracowników 

| administracyjnych, 70 pracowników  ambulatoryje 
nych i służby sanitarnej, 12 techników dentystycz= 
nych, 9 osób w zakładzie fizykalnym, oraz 40 osób 
w aptekach Kasy, Centrali ! Fili, nadto 10 woż. 
nych. 
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czarni przy ul Felicjanek ). 1. zgłosiła do policji, 
że dnia 3 bù o godz. 11-tej przyszedł do jej mle- 
czarni nieznany mężczyzia przedstawiając się za 
akademika, zam w Domu akademickim przy ul. 
Jablonowskich. FRzekomy akudentik zamówił w 
riej 10 litrów mleka i 2 kg. masła, które to to- 
wary kaznl jej przesłać do amv akademickiego, 
gdzie towary zoslaną zapłacone. Po  odesluniu 
przez Knolerową towarów do Domu akademickie- 
go, osobniz ów odebrał towary w sieni, poczen 
zbieg? % uiewiadomym kierunku. | 

— POŻAR W NOCY. Ubieztej wory o godz. 3 po- 
wstał w mieszkaniu Leona Beinika przy nl. Sira- 
| dom 1 it. pożar, który zuiszozył śeciynkę drewnła- 
j ną. Zawczwann straż pożarna ogień ugasila, 
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Dwie sztuki o świałowem powodzeniu 


Trzykrotne wesele Anny Nichols i 


(Korespondencja własne 


Wiedeń, w listopadzie. 

Od Anny Nichols, młodej, pomysłowej i dowcip- 
mej amerykańskiej autorki, należy się uczyć, jak ro- 
bi się sztukę o światowem powodzeniu i — karierę. 
Napozór jest recepta prostą. Oto bierze się jakiś 
stary, oklepany, ale zazwyczaj „na tragiczno* ob- 
rabiany temat, pokazuje go się ludziom w zmienio- 
mej postaci, z sosem „na wesoło”, baczy się przy- 
tem pilnie, by osoby były żywo i wiernie oddane. 
ale z rafinowanem wyzyskiwaniem wszelkich komi- 
cznych momentów, jakie drzemią pod powierzchnią 
codziennego życia, nie zapomina się — broń Boże. 
— o tem, że te typy sceniczne muszą być jasae i 
dobre. że jasne i dobre zakończenie położyć musi 
kres kilkuaktowym perypetiom, szpikuje się ten ca- 
ły galimatias serią doskonałych dowcipów, zapra- 
wia pikanterię nieprzęwidzianych zwrotów i $ytu»- 
acyjrego komizmu i na tem koniec. Potem można 
Gmiało włożyć ręce do kieszeni i czekać na tantie- 
my nowojorskich teatrów, napływające w przecią* 
gu dwóch lat w łącznej sumie — ni mniej i mi wię- 
€ei— trzech milionów dolarów. 

Nie jest mi wiadomem, czy Anna Nichołs podłnz 
powyższej recepty pracowała. Faktem jest jedna- 
Kkowoż, że przypatruląc się „trzykrotnemu weselu“ 
odnosi się wrażenie, że kierowała się tego rodzaju 
przepisami, faktem są ponadto wspomniane 3 mi- 
fiony dolarów, — jeden z największych sukcesów 
kasowych, jakie śwłat — nawet amerykańsk; 
kiedykolwiek widział. „Abies irish Rose* nazywa 
mię „Trzykrotne wesele" w oryginale, a „Abies 
irish Rose“ przefrunęła niedawno, niczem Ruth 
Eiders, ocean I w przekładzie Felixa Saltena i isce- 
mizacji Reinhardia grana jest od tygodni en suite 
fw „Johann Strauss Theater” i prawdopodobnie je- 
szcze dlugo radować będzie publiczność wiedeńską. 
wypełniająca widownię co wieczora, aż po ostatnie 
miejsca. 

O co idzie w „Abies Irish Rose“? O miłość natu- 
walnie. Miłość pomiędzy młodzieńcem, imieniem Sa- 
mi Levy, a dzieweczką, zwącą się Róża Krystyna 
'Abel. Sprawa jest jednak skomplikowana, gdyż Sn- 
mu jeat Żydem, — nawet dobrym Żydem, — a Ró- 
tą Krystyna chrześcijańką. Kochają się jednak o- 
boje rak mocno, że w tajemnicy przed swoimi oj- 
eami biorą Ślub cywilny (wesele Nr. 1). Sami wpro 
wadza swoją żonę do ołcowskiego domu, nie iako 
fone, ale jako dobrą znajomą przedstawia ią sw» 

ojcu Salomonowi, jako  Żydówkę (pan 
Ba Abeles), stary Salomon jest zachwycony gustem 
swojego jedynaka i uakłania go, by się ożenił z 
Różyczka Abeles. Sami nie daje się dlugo prosić i 
wnet ma miejsce ślub u rabina (wesele Nr. 2). Bom 
ba musi jednak kledy$ pęknąć, — przyjeżdża z Ka- 
Mfornii Patryk Abel, ojciec Krystyny, w towarzy- 
dtwie księdza, który ma dokónać ceremonji ślubu 
(Patryk nie ma o tem pojęcia, że ukochany: jej cór- 
ki jest Żydem). A kiedy panna Abeles demaskuje 
się jako miss AĐel, a Sami Levy jako Żyd, — sta- 
cy Salomon, zarówno jak i stary Patryk nie posia- 
dają się że wściekłości | nie chcą nic o swoich „wy- 
godnych" dzieciach wiedzieć. Ksiądz jest miłosier- 
Biejszy i do tego stopnia wzruszony miłością oboj- 
ga młodych, że otrzymawszy telefonicznie (1) arcy« 
biskupią dyspenzę, wiąże stułą ręce tych, których 
przedtem połączył już urzędnik cywilny I rabin 
(wesele Nr. 3). W ostatnim akcie następuje natu- 
raknie pogodzenie się wzajemne obu ojców, którzy 
mastępczo udzielają swojego błogosławieństwa. A 
czynią to tem skwapliwiej, że stali się w między- 
czasie dziadkami rozkosznych bliźniąt, z któremi 
Sami i Róża Krystyna bardzo się pospieszyli. 

Dawna już, — a może nawet nigdy, — nie wi- 
działem w teatrze sztuki, zawierającej w sobie tyle 
słońca i tyle szczerości I tyle miłości do innych, 
obcych, do Żydów. | dlatego, abstrahując od roz- 
ważań na temat, czy imałżeństwo mieszane jest ob- 
lawem pożądanym, czy też aie, — chwyta sztuka 
ta za serce, działając jednocześnie .na gruczały lz0- 
Wwe i nerwy Śmiechu. A mimo. że budzi się kryty- 
cyżm, degredujący „Trzykrotnę wesele" do kiczu, 
Jednak gó:uja przeświadczenie, że jeśli in nawet 
kicz, — to jest om doskonałym | zasłażył w pełni 


ma swoje światęwe powodzenie. 
. e - 


Sztuką z zupełnie innego milien, u jednak nie 
mniej IŚcie amerykańską, jest „Broadway“. Broad- 
way jest główna arterią uliczną New-Jorku, a sztu- 
ka, nosząca tę samą nazwę, daje nam, skondęnzo- 
wany esencję, naładowanego eksplozywiyni mate- 
Tjałen | oszalałego tempem, amerykańskiego Życia. 
Przemytnicy, detektywi i rewolwer; jeden mord. 
— 


„Broadway“ Duminga i Abbotta 
„Nowego Dziennika“). 


drugi mord 1 mimery taneczne „Tinzel-tangla"; 
girls, śpiewaczki, murzyni i prokibicja; dołar, sak- 
sofon I miłość, Jazz-band. niech żyje jazż-pand, ten, 
który zagłusza stuk rewołwerewych kul i niedolę 
Życia. A ty Sseksofonie płacz, bo komik-tancerz 
Roy Lane, kocha beznadziejnie piękną, słodką girl 
Billie. Ta miłość w sztuce „Broadway“ to cud, te 
piękny, czarowny kwiat, zakwitający na bagnie pu 
szarpanego wiekiem dwudziestym życia. Ta milość 
dwojga artystów nocnego lokalu — to renesans to- 
mantyzmu, przystosowuijącego się do zmienionych 
warunków. Ta miłość jedynie; z talentem i sercem 
naszkicowana, sprawia. że nie warjujemy na przed- 
stawieniu, waiącetn obuchem coraz to nowych ce- 
fektów w głowy zasłuchanych į zapatrzonych wi- 
dzów. 

„Broadway“ jest swego rodzaju (również kiczo- 
wem) arcydziełem. „Broadway“ jest kulminacyjną 


kondenzacją Sszaleficzego życia wielkomiejskiego. 
pędzącego z astronomiczną wprost szybkością kd 
Niewiadamei. Ta Niewiadoma to nicość Śmierci, ab 
bo życie miłości. Roy Lane i Billie zwyciężają koe 
niec końcem i będą w najbliższym programie już 
jako para małżeńska występować. Inni — TOZMalę 
cie, szczują albo są Sszczuci, trzymają się kurczowo 
krawędzi, albo gina pad koła:ni rozpedzonego Żys 
cia. Szerokie tcżysko, którem przewalają się cie 
menty współczesności, tam. gdzie dochodzi bna 

de punktu wrzenia, — na nowojarskih Broads 
wayu. 

Widziałem tę sztukę dwa razy. Nie chciałęm siłę 
„przed sobą samym przyznać, ale jeduak tak iesti 
tempo. tempo, tempo fascynuje, iest nowym Środa 
kiem mocnej etnecji Artystycznej. Cdurza jak aar4 
kotyk, narkotyk potęgujący siłę w'talna; a zaraza 
wonieiący słodyczą róż. Ta wan ta słedyrż, — 
miłość. Burming i Abott, autorowie „Broadway*ta”y 
pokazują nam + artyzmeni że m.łość me mus: sh 
nąć w szalęńszwie współczesności. przeciwnie: rag 
kwita serjumi nowych barw, czaruie gamą nowych 
tonów, Jest wiecznie inna | zawsze nieśmierriine, Ù 
iu szukać należy tajemnicy dowodzenia „Kroadź 
wau“, Dr. Szymona Walk, 


Stulecie mormonizmu 


Czytaiąc co dnia niemal o coraz to nowszych I 
fantastyczniejszych rekordach amerykańskich w 
dziedzinie komfortu życia codziennego, dosyć tra- 
dno pogodzić się z myślą, że religijny mtstycyzm 
może posiadać krocie gorliwych zwolenników Dno- 
śród obywateli Stanów Zjednoczonych. Że poza do- 
gmatami tayloryzmn, bokserskimi miłicenerami, am- 
bicjammi Forda, nowojorskiemi drapaczami nieba, że 
poza tą szaloną gorączką złota, od najmłodszych 
łat trawłącą każdego rodowitego Yankesa, istnieć 
może troska nietylko o materialną szczęśliwość do- 
czesną. A Jednak blisko 400.000 „owieczek“ liczy 
dziś jeszcze owa tajemnicza dosyć Sekta Mormo- 
nów, której stulecie tak uroczyście obchodzone by- 
ło przed kilku tygodniami w stołecznym jej grodzie, 
Salt Laks City, nad brzegami słynnego Jeziora Sto- 
nege. 

W 1827-ym roku panowały w Ameryce stosunki, 
naiwną pierwoinościa swoją I surowymi obyczajami: 
dosyć zbliżone do nieprawdopodobnie fantestycz- 
nych już teraz opisów Fenimera Cuopera. Główną, 
jeśli nie jedyną lekturą angielskich smizrantów pn- 
rytańskich były naówczas Biblja oraz Księgi Apo- 
kalipsy, przy lada sposobności I ze zdumiewający- 
mi szczegółami komentowane... bardzo dowolnie 
Koczowniczy żywot w odludnych, bezkresnych ste- 
pach upodsbnianpo do pokntnych wędrówek po pu- 
styni Synajskiej. 

Joseph Smith nie posiadał wprawdzie am ogól 
nego, ant teciogicznego wykształcenia, ale odzna- 
cza? się wielką urodą. okazałą postacią i rzadka 
elokwencią. W te cenne zalety nzbrojony, począł 
wtaiemniczać swoje naibł'źsze otoczenie w cudow- 
ne dzieje dalekiej przeszłości. objawłone mu przez 
anioła, wyłącznie po to z nieba zesłanego, Zapro- 
wadził go ten przewodnik skrzydlaty w lakieś dzi- 
kie ustroułę i przykazał kopać w pewnem miejscu 
ziemię, co nczyniwszy, znalazł Smith tabliczki 
złote, pokryte dziwnem pismem, pokrewnem hie- 
roglifom Azteków. Przewidując, że odcyfrować te 
dziwaczne znaki zwykłymi sposobami mikt nie bę- 
zle w stanie, wręczył mu jednocześnie anioł ma- 
giczne okułary, pozwalające z zupełną łatwością 
odczytać cały tekst, czarodziełskie zaś własności 
wręczonych szkieł polegały pomiędzy Irnnemi i ma 
tem, że korzystać z mich mógł wyła'znie on sam, 
Joseph Smith. 

Starożytne tabliczki zawierały historję 10-ciu po- 
koleń Izraela, o których późniejszych losach sprze- 
czne wtedy krążyły wieści. Awanturn'cza ich epu- 
pea interpretowana została przez nowego proroka 
w następulacy sposób: Wywędrowały owe pokole- 
mia pod wodzą nieiakiego Lehiego do Ameryki, lecz 
tamm, podziełwszy się na dwa szczepy. prowadziły 
ze sobą mordercze wojny, co. 2 Sumiennością kro- 
nikarską, opisał jeden z ostatnich kapłanów, Mor- 
mon, a odczytał po tylu wiekach Joseph Smith, za- 
łożyciel sekty. Zasady nowej wiary doznały wpra. 
wdzie entuzfastycznego przyjęcia w pewnych sfe- 
rach emigracji angielskiej, ściąznęły wszakże na lej 
wyznawców prześladowania władz głicialnych, — 
Smitha węzwane do stawienia się przed trybuna- 
łem miasteczka Kartaginy (illinois), jeszcze zanim 
iednak rozpoczęły sle rozprawy sądowa, sfanaty- 
zowany tłum wdarł się do więzienia ! ziynczował 
mormońskiego proroka, który zresztą zginał bardzo 
odważnie. 

Na czele nawieroconej „trzodki”, liczącej naówczas 
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149 mężczyzn : 3 kobiety. stanął pierwszy uczeń 
proroka. Brigham Young, który powiódł ją daleko 
na Zachód. aż da Jeziora Słonego, w okolice, matą- 
ce charakter i wygląd bezpłodnej pustyhi. Nie zdo- 
laly jednak te straszne warunki życiż osłabić ant 
wiary, anl energji kolonistów mormońskich, zaczelł 
w krwawym pocie uprawiać glebę i wznosić chaa 
inpy. Salt Lake City ma obecnie charakter wielkie- 
go miasta amerykańskiego, — nie brak mu szero- 
kich, prostolininych bulwarów, imponujacych dra- 
paczy nieba, poważnych domów handlowo-przemy- 
słowych etc. Najwspanialszym wszakże gmachem 7 
najbardziej oryginalnym pod względem architekto- 
micznyin iest ziówna Świątynia mormiońska, pusla- 
dająca swoje szero sanctum, do którego wstęp ma- 
ią wąłącznie kaplani zasadnicza bowtetn cecha tel 
gminy erlinijo=: pelega na par excellence teokraty- 
cznym ie' ustroju. Za naiświętszą relikwię. otaczo- 
ða głęboką czuia powszechną. uważają wierni nę. 
dzną chałnpinę, wzniesioną w 1847.ym toku wła- 
snoręcznie pizez Brighama Ycunga. 
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KURACJA WĄTROBIANA. 


W tych dniach, — jak donoszą dzienniki wicdeń- 
skie, — prof. dr. Jagic, lekarz naczelny wiedeńskie» 
go szpitala Zofli I dr. Pal, lekar. naczelny szpitala 
powszechnego, również w stolicy Austrii, wygłostli 
odczyt o nowym sp-sobie leczenia ciężkich wypad» 
ków niedokrwistości I przedstawili chorych, wyle- 
czonych tym sposobem. 

Kuracja ta, oparta na obserwacjach lekarzy eme- 
rykańskich, Ai.nota i Murphy'ego. polega na odły- 
wianin chorych wątrobą pod różnemi postaciami. 

Dr. Jagic poleca dawanie chorym przez czas dłuż- 
Szy około 300 gramów wątroby dziennie, a ponieważ 
istnieje tyle sposobów przyrządzania wątroby, lak: 
kiszka wątrobiana, kluski i knedle z wątróbką, wą- 
tróbka pieczona, smażona, duszona i t. d. chorzy ZR» 
tem megg otrzymywać zbawcze lekarstwo pod po- 
stacią smacznych potraw, nie odczuwają więc wstrę 
tn do niego. 

Dr. Jagic przedstawił żołnierza, który cierpiał na 
tak silną niedokrewność, że życiu Jego groziło me 
bezpieczeństwo, Wskutek jednak kuracji wątrobis- 
nej zyskał 12 funtów na wadze i dziś znów służy 
w wojsku. Inny ciężko chory, przy objawach róg- 
stroju nerwów, odzyskał tak zdrowie i ślły, że dzić 
zarabia na Życię, jako roznosiciel węgla. 

Takie same wyniki otrzymał też dr. Pal, przedsta- 
wiwszy przytem mężczyznę | kobietę, którzy przet 
zastogowamie djety wątrobianej odzyskali zupełnie 
zdrowie. 

Chemik wiedeński, Stosius, sporządził też wyciąg 
z wątroby, otrzymując 19 gramów wyciągu z kilo- 
grama wątróbki cielęcej. Wyciąg ten działa również 
skutecenie. 

Referat prof. Jagic'a ! dr. Pala wywołał ożywioną 
dyskusję, w której uczestniczyło wielu lękarzy wy» 
bkuych. Wszyscy doszli da wniosku, że terapja Wā- 
trabiana stanowi Dogosławiony w skutkach postęp 
w lecznictwię. 
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